
Spotkanie z Gustavem Husakiem

Stanisław Kania złożył
krótka wizytę w CSRS
PRAGA PAP. Wczoraj na zaproszenie sekretarza generalne­

go KC KPCz, prezydenta CSRS Gustava Husaka przebywa! w
Pradze z krótką przyjacielska wizytą I  sekretarz KC PZPR
Stanislaw Kania.
W  TO KU przyjacielskiej roz- Przedmiotem rozmów był rów- 

mowy na Zamku Praskim Sta- nież obecny stan i możliwości 
nisław Kania i Gustav Husak dalszego pogłębiania i rozwija- 
wyrnienili informacje o sy- nia wzajemnych stosunków 
tuacji w swoich krajach, pro- oraz współpracy między obu 
hiernach pracy 1 głównych za- partiami, Polską Rzecząpospo- 
daniach Polskiej Zjednoczonej litą Ludową i Czechosłowacką 
Partii Robotniczej i Komuni- Republiką Socjalistyczną. Wy- 
stycznej Partii Czechosłowacji, mieniono także poglądy na te- 
* '  * mat aktualnych problemów sy-

Papież rozpoczął tuaci' m* dzynarodowei m*  
podróż 

na Daleki Wschód
WATYKAN PAP. Dziś przed po­

łudniem papież Jan Paweł II roz­
począł kolejną podróż zagranicz­
ną, która tym razem prowadzi na 
Daleki Wschód. Papież spędzi 4 
dni na Filipinach, a więc w kraju, 
w którym katolicy stanowią więk­
szość ludności, po czym zatrzy­
ma się na kilka godzin na wys­
pie Guam — terytorium znajdu­
jącym się pod administracją US^ 
i stanowiącym wielką bazę lot­
nictwa amerykańskiego.

22 bm. papież przybędzie do 
Japonii, gdzie w Hiroszimie wy­
głosi przemówienie pod pomni­
kiem ofiar bomby atomowej. Jan 
Paweł II odwiedzi też Tokio i Na­
gasaki, spotykając się ze spo­
łecznością katolicką Japonii, li­
czącą ok. 400 tys. w ponad 
110-milionowym kraju.

W drodze powrotnej z Japonii 
do Rzymu, wiodącej przez biegun 
północny, papież zatrzyma się w 
stolicy Alaski Anachorage. Do 
Rzymu powróci 27 bm. po prze­
byciu ponad 40 tys. km.

Studenci nie podpisali

porozumienia

Dalsze rozmowy 
-  w Warszawie?

WCZORAJ nie doszło do pod­
pisania porozumienia między 
łódzkim i. studentami a Między­
resortową Komisją pod prze­
wodnictwem ministra Janusza 
Górskiego. Mimo wcześniej­
szych ustaleń, nie przybyli 
przedstawiciele Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów.

Jak podał dzisiejszy „Sztan­
dar Młodych”, min. Górski 
przebywał w Łodzi do godz. 23, 
a następnie powrócił do W ar­
szawy. Oświadczył on, że w  tej 
sytuacji dalsze rozmowy mogą 
toczyć się w stolicy. (j)

Przed premierq „Oltclta"

Rumuńskie 
samochody 
dla Polski

JAK już informowała prasa, 
Polska zakupiła w  Rumunii 8 
tys. samochodów „Dacia 1300” 
Standard a więc tych, które by­
ły znane u nas wcześniej. Pier­
wsza partia — ponad 2 tys. 
sztuk — dotarła już na polski 
rynek i szybko została sprze-* 
dana. Polscy specjaliści, prze­
bywający w fabryce „Dacii” w  
Colibasi pod Pitesti, odbierają 
obecnie kolejną, liczącą ok. 1,5 
tys. pojazdów partię. Pierwsza, 

(Dokończenie na str. 3)

dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego i po­
lityki zagranicznej obu państw.

Rozmowy przebiegały w ser­
decznej partyjnej atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i W3r- 
kazały zgodność poglądów obu 
stron na wszystkie podstawo­
we problemy. Stanisław Kania 
i Gustav Husak podkreślili, że 
stosunki trwałej przyjaźni, so­
juszu. i wzajemnie korzystnej 
współpracy opartej na zasa­
dach marksizmu-leninizmu i so 
cjalistycznego internacjonaliz­
mu, braterskiej przyjaźni i so­
juszu ze Związkiem Radziec­
kim oraz innymi krajami współ 
noty socjalistycznej, rozwój 
współdziałania w ramach Ukła­
du Warszawskiego i Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
są niezmienną podstawą poli­
tyki obu partii i państw. Sta­
nisław Kania i Gustav Husak 
wyrazili przekonanie, że ich 
spotkanie będzie nowym zna­
czącym wkładem w  dzieło ro­
zwoju wzajemnej współpracy w 
interesie narodów obu krajów  
oraz w interesie socjalizmu i 
pokoju.
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Konieczność zmiany kierunków inwestowania

Sprawy narodu i kraju

Spotkanie premiera
z dziennikarzami

W ARSZAW A PAP. 13 bm. w posiedzenia Prezydium Rządu 
siedzibie rządu odbyło się spot- jak i Rady Ministrów, na któ- 
kanie prezesa Rady Ministrów rych obok „rozpisania” różnych 
Wojciecha Jaruzelskiego z dzień obowiązków dla członków gabi- 
nikarzami prasy, radia i tele- netu jakie wynikają z sejmo- 
w izji, reprezentującymi żarów-

z „programem Wisła“?
W ARSZAW A PAP. Trudna sytuacja gospodarcza kraju, ko- energetyka i resort komunika- 

nieczność dalszego ograniczenia inwestycji — postawiła pod cji, forsowały te inwestycje, 
znakiem zapytania budowę obiektów objętych „programem które służyły bezpośrednio ich 
Wisła”. Ostatnio można było nawet spotkać się z głosami kwe- interesom. Energetyka kładła 
stionującymi celowość kontynuowania tego programu, trakto- szczególny nacisk na budowę 
wanego, jako jeszcze jeden pomnik nieudanej polityki inwesty- tzw. kaskady dolnej Wisły. A z 
cyjnej lat 70. Specjaliści od gospodarki wodnej są jednak od- kolei resort komunikacji forso- 
miennego zdania: z pewnymi korektami, dotyczącymi przede wał inwestycje, dzięki którym  
wszystkim zmiany kierunków inwestowania — „program Wisła” można byłoby w miarę szybko 
musi być możliwie szybko realizowany. Od tego bowiem żale- przekształcić Wisłę w  drogę 
żeć będzie poprawa zaopatrzenia gospodarki w wodę, która wodną. W efekcie, tak ważne 
staje się surowcem coraz bardziej deficytowym. obiekty, jak oczyszczalnie ście-

, ków oraz inne kluczowe inwe-
ZGODNIE z pierwotnym, za- stycje iiProgramu Wisła” mlilly 

łożeniami, wykonanie „progra- byi budow£me po roku 1990. 
mu Wisła , oraz porządkowa- zdaniem specjalistów, założe­
nie gospodarki wodnej na tere- nia te powinny być obecnie 
me całego kraju miało trwać w  pierwszym etapie
! * •  tzakońózyi się w ro- główny nacisk należy położyć

Ogólny koszt tego na budowę oczyszczalni ście-

no redakcje stołeczne jak i te­
renowe. Bardzo znamienny jest 
fakt, iż było to po objęciu u- 
rzędu pierwsze publiczne spot­
kanie szefa rządu. Nie jest to 
przypadek. Odpowiadając na 
liczne pytania Wojciech Jaruzel 
skl kilkakrotnie zaakcentował, 
że rząd pragnie szeroko infor­
mować społeczeństwo o swoich 
pracach i zamierzeniach. Jest to 
dziś jedna z węzłowych spraw.

Przebieg spotkania był od­
mienny niż to zwykle bywa na 
konferencjach prasowych. Za­
częto od razu od pytań, w  któ­
rych dziennikarze poruszyli wie 
le istotnych tematów i które o- 
bjęły bardzo dużo dziedzin spo­
łeczno-gospodarczych.

Na pytania odpowiadał nie 
tylko premier, ale także ucze­
stniczący w spotkaniu wicepre­
mierzy: Mieczysław Jagielski, 
Henryk Kisiel, Mieczysław Ra­
kowski, członek Prezydium Rzą­
du, minister rolnictwa Jerzy 
Wojtecki, z-ca kierownika Wy­
działu Handlu i Finansów KC 
PZPR Władysław Baka oraz mi 
nister sprawiedliwości Jerzy Ba 
Ha. Rolę gospodarza pełnił rzecz 
nik prasowy rządu Józef Barec- 
ki.

Premier poinformował, że w 
tym dniu odbyły się zarówno

(Dokończenie na str. 2)

ków oraz zbiorników retencyj-
ku 2000.
przedsięwzięcia szacowano na 
° k -  ¥  biliona Z Ł  Na skutek h a także niezbędnych ża- 
ogramczen inwestycyjnych pad- przeciwpowodzio-
jętych na przełom.e lat 1979 WyCh. Dopiero w  dalszej kolej- 
80 przyjęto, iz wykonanie całe- noici można pIanować budowę 
go programu trwać będzie o kaskady g4rneJ i doln6j  Wisły, 
kilka lat dłużej Jednak, wy- w  t kierunku zmierza już 
magałoby to aktualizacji. przygotowany na ten rok plan

Obecnie zwraca się uwagę reaUzacii „programu Wisła". 
m. in. na konieczność zmiany 
kierunków inwestowania w ra­
mach „programu Wisła”. W  po­
przednich latach poszczególne 
resorty, a przede wszystkim

Walka o mandat zaufania

i ^ s s l i c z a i i i a  
p r z © z  p a r t i ą

IXZJAZD
wyprowadzić z kryzysu, rozli­
czanie jest naprawdę proble­
mem najważniejszym. Ale chy­
ba sprawę rozstrzyga samo ży­
cie, bowiem proces takiego roz­
liczania trwa. A jeszcze na 
V I I  Plenum — jeżeli wczyta­
my się w liczne przemówienia 
— jakby dominował nurt prze- 

zgo- konywania się wzajemnego, jak 
Jedni by nie było do końca jasności, 

twierdzą, że partia nie dość Oto bowiem członek KC — Bo- 
szybko i sprawnie rozlicza róż- lesław Kowalczyk, robotnik od 
nych swoich członków, którzy wielkich pieców w Hucie „Za- 
posądzani są o postępowanie wiercie” — mówił, że partia, 
wbrew prawu. Inni znowu w y- będąc jedyną siłą odnowy, nie 
rażają wątpliwość, czy na dro- może czekać na jakieś samo- 
dze do odnowy żyda narodo- oczyszczenie się szeregów, 
wego, na drodze mającej nas (Dokończenie na str. 2)

g  PÓR jest natuRy
*ła

jest
pierwszorzędnej.

NA ROŻNEGO rodzaju po­
kazach najliczniej występują 
szmizjerki, zarówno klasyczne, 
jak i z obniżoną talią i wirują­
cymi, kloszowymi lub plisowa­
nymi spódnicami. Na naszym 
zdjęciu — suknia z drukowa­
nego kaszmiru z kolekcji szcze­
cińskiej „DANY".

(CAF)
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Obradowało Plenum WK ZSL w Szczecinie

By miasta byty syte -  
na wsi potrzeba zmian...

n in ie js z y m  m a te r la -

cyjnej i społeczno-gospodarczej po X IV  Wojewódzkim Zjeździe k%Wp!rcewi^łyrSZ&ę 
i V I I I  Kongresie ZSL”, były w piątek tematem plenarnego po- p le n a r n e j  d y s k u s j i ,  
siedzenia W K ZSL w Szczecinie. W oparciu o referat progra- z.ate.ra. jedynie

..ZA DA NIA ogniw i instancji w pracy polityczno-organiza- , Nie sposób
_ ;__ 5 , ____, ______  _______A _____ „ . ___V 1 V  le  w y c z e rp a ć  w s z y s tk ic h  s p ra w ,  Ja->- --------w referacie 1

C zęść z n ic h  
z a te m  je d y n ie  w  te le g r a f ic z n y m  

* . .  .  s k r ó c ie .  M ó w io n o  w ię c  m . In. o p r o ­mowy, wygłoszony przez prezesa WK — Ryszarda Szunke oraz b ie rn ie  s k r a c a n ia  czasu  p r a c y  w 
harmonogram prac, zabezpieczający realizację uchwały X IV  g o s p o d a rc e  ż y w n o ś c io w e j,  e l im in o -  
Wojewódzkiego Zjazdu, a także wnioski wypływające z dysku- ^zy^Qm1̂ ałeniAi^
sji — podjęto uchwałę, nakreślającą zadania, jakie stoją przed d y c h , ^ e j s k i e j 1 o ś w ia tę ,  k id tu r a e  
Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym. i  s p o r c ie ,  n ie ż y c io w y c h  p rz e p is a c h ,

u t r u d n ia ją c y c h  fu n k c jo n o w a n ie  g o -
W OGÓLNYM zarysie r i« -  te -  zwiększania więzi ideo- n M w .°T 2y« S

nia te sprowadzają się do: dał- wo-o.rgamzacyj.nej szeregów d u a ln e g o  w  nas-zym  w o je w ó d z tw ie ,  
szego umacniania i pogłębiania członkowskich, pogłębiania de- s c a la n iu  g r u n tó w ,  o c h r o n ie  ś r o d o w i-  
demokracji socjalistycznej w mokracji wewnątrzpartyjnej, ay?ku“ S Wd1f'młSików prS 
organizacjach samorządowych i wzrostu dyscypliny i zacieśnia- je k c ie  p r z y d z ia łó w  k a r tk o w y c h  ży- 
radach narodowych, szerokiej nia współdziałania międzypar- wności która ma być objęta re- 
współpracy z organizacjami tyjnego, umacniania tereno- i S j s S c h  lite r o p i e j ,  lo  to 
młodzieżowymi (ZMW, ZSMP), wych organów władzy i admi- p ro c e s  o d n o w y . ,.G m in y  są d a le k o  
umacniania rodzinnego gospo- nistracji państwowej oraz orga- o d n o w y . C zase m  n a w e t s ię  eo- 
darstwa chłopskiego i urucha- nizacji społeczno-politycznych, mówców. 5 w er z nawe 3 en z 
miania motywacji do podejmo- działających na wsi.
wania oraz zwiększania towa- p _  _ . PRZED aktywem ZSL stoi
rowej produkcji rolnej, a tak- szunke wiele uwagi poświęcił w więc wiele problemów, którym 

swodm referacie potrzebie ożywię- trzeba szybko nadać 
... ■■■...........................................-..... - ............ —  . . n ia  . . .

Dwa nowe tytuły 
szczecińskich 

autorów
P O C Z Ą T E K  b ie ż ą c e g o  r o k u  p r z y ­

n ió s ł w  s z c z e c iń s k ie j l i t e r a t u r z e  
d w ie  n o w e  k s ią ż k i.  A u to re m  p ie rw ­
s ze j z n ic h  je s t  B r o n is ła w  S ło m k a , 
k t ó r y  w y d a ł  p o w ie ś ć  p t .  „ M r ó w k a " ’ . 
J e s t t o  p ią t y  to m  p ro z y  w  je g o  
d o r o b k u ,  n a  k t ó r y  s k ła d a ją  s ię  t y ­
t u ły :  „ C y g a n  n a  ś le p y m  k o n iu ”  
(1987). „ K a r u z e la ”  (1963), „ T r z y  k r o ­
k i  d o  n ie b a ”  (19?3>, „ G u l iw e r ”  
(1975) o ra z  o b e c n ie  „ M r ó w k a ” .

A u to r  w e w n ę tr z n e j  r e c e n z j i ,  W ło ­
d z im ie r z  M a c ią g , z w ra c a  u w a g ę  
c z y te ln ik ó w  n a  s z c z e g ó ln a  a u rę  n a r ­
r a c y jn ą  S ło m k i ,  s łu ż ą c a  n ie  t y l k o  
z b u d o w a n iu  p rz y p o w ie ś c i s y m b o li ­
c z n e j,  le c z  ta k ż e  w z b o g a c e n iu  je j  
a lu z ją ,  ż a r te m , p o g o d ą  m im o ,  lż  
n ie  s t r o n i  o n a  od  t r a g iz m u  p ra w  
ty c ia .

T o m e m  p o e z j i  n a to m ia s t ,  w y d a ­
n y m  p rz e z  „ I s k r y ” , z a d e b iu tu je  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  t r z y d z ie s to  p a ro ­
le t n i  a u to r  M a r ia n  Y o p h -Ż a b iń s łr l .  
J e g o  k s ią ż k a  n o s i t y t u ł  .S ta ro ­
d r z e w ”  P o e ta  je s t  la u re a te m  l ic z ­
n y c h  k o n k u r s ó w  o g ła s z a n y c h  w  
o s ta tn ic h  ła ta c h  w  n a s z y c h  cza so ­
p is m a c h  s p o ł ec z n o - l i  te  ra  cR i c h .

tir»

Ustał sztorm

Rybacy łowią
N IE D Z IE L A  b y ła  d r u g im  d n ie m  

p o ło w o w y m  w  lu t y m  d la  r y b a k ó w  
z Z a c h o d n ie g o  W y b rz e ż a  — p o  o -  
k r e s łe  w y ją t k o w o  n ie k o r z y s tn e j  
s z to rm o w e j p o g o d y . Ł o w i l i  m . in .  
r y b a c y  ze S p ó łd z ie ln i R y b a c k ie j  
„ B e lo n a ”  w  D z iw n o w ie ,  r y b a c y  in ­
d y w id u a ln i  z  in n y c h  m ie js c o w o ś c i 
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o .

R y b a c y  ze s p ó łd z ie ln i „ B e lo n a ”  
p la n u ją  w  ty m  r o k u  z ło w ić  6200 to n  
r y b  w  ty m  b l is k o  4,5 ty s .  to n  ś le ­
d z i.  O b e c n ie  ło w i  s ię  g łó w n ie  d o r ­
sze.

Z  r y b a k a m i ze s p ó łd z ie ln i „ B e -  
lo n a ”  w s p ó łp ra c o w a ć  b ę d ą  w  b r .  
je d n o s tk i  d a le k o m o r s k ie j  f l o t y  r y ­
b a c k ie j  p r z y jm u ją c  o d  n ic h  r y b y  
n a  m o rz u  1 p r z y g o to w u ją c  Je do  
d a ls z e g o  p r z e tw ó r s tw a .

Niebawem w sprzedaży

Kolekcja „Motto“
Ł O D Z  P A P . D o  w io s e n n o - le tn ie j 

k o le k c j i  „ M o t t o  8 1 ", k tó r a  ju ż  za 
k i l k a  ty g o d n i  s p rz e d a w a n a  b ę d z ie  
w  D o m a c h  T o w a ro w y c h  „ C e n t r u m ” , 
p rz e m y s ł o d z ie ż o w y  p r z y g o to w u je  
o k o ło  300 ty s .  s z tu k  n a jm o d n ie j ­
sz y c h  u b io r ó w .  S z y je  s ię  j e  w  r e ­
n o m o w a n y c h  f a b r y k a c h  ze szcze g ó l­
n ie  a t r a k c y jn y c h  m a te r ia łó w .  „ D a ­
n a ”  w y k o n u je  n p . e fe k to w n e  s u k ie n  
k i  z p e p i ty  i  ró ż n e  k o m p le ty  z 
t k a n in  z d o m ie s z k ą  ln u ,  d o s ta rc z a ­
n y c h  p rz e z  ż y r a r d o w s k ie  z a k ła d y .  
W  k o le k c j i  t e j  z n a jd ą  s ię  m . in . 
n a jm o d n ie js z e  t y p y  d a m s k ic h  s p o d ­
n i  o r ó ż n e j d łu g o ś c i,  w  t y m  r ó w ­
n ie ż  o  tz w .  l i n i i  m a r c h e w k i.

Rozliczanie
(Dokończenie ze sir. 1)

ZA SPRAWĄ uchwał V I I  
Plenum Wzmocniono robotniczy 
trzon partyjnych komisji kon­
troli.

Więcej robotników w tych 
komisjach —- to gwarancja na 
większą sprawiedliwość.

I oto — po komunikatach w 
sprawach b. ministrów Glazura 
i Barszcza — przychodzi komu­
nikat inny. Tym razem w spra­
wie b. ministra Jerzego Olszew 
skiego. Obszerny materiał na 
ten temat publikuje organ KC 
PZPR „Zycie Partii” w nume­
rze styczniowym pt. „Minister 
za burtą”. Z materiału tego do­
wiadujemy się rzeczy arcycie­
ką wych.

J . O L S Z E W S K I — ja k o  m in is te r  
— n a r a z i ł  g o s p o d a rk ę  n a ro d o w ą  na 
p o w a ż n e  s t r a t y  f in a n s o w e , a to  na 
s k u te k  ła m a n ia  p ra w a . W  spo sób  
n ie le g a ln y  (c z y  n a w e t p ó ł le g a ln y  — 
g d y ż  bez u c h w a ły  P r e z y d iu m  R zą ­
d u , z g o d y  p rz e w . K o m is j i  P la n o ­
w a n ia  1 bez u w z g lę d n ie n ia  W  P la ­
n ie  S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z y m )  z b u ­
d o w a ł  w  W a rs z a w ie  za s u m ę  p o n a d  
ć w ie r ć  m il ia r d a  d o la r ó w  (265 m in .)  
aż o s ie m  o b ie k tó w .  W  ty m  b iu r o ­
w ie c  B H  i  C H Z , k o m p le k s  „ A i r  
T e r m in a l  L O T ” , b iu r o w ie c  „ P o l i -  
m e x -C e k o p ”  i g m a c h  „ I n t r a c o ” . 
P ró c z  te g o  z b u d o w a ł b iu ro w ie c  B H  
i  C H Z  w  K a to w ic a c h ,  a ta k ż e  H o -  

M a tk i  i  D z ie c k a  w  C Z D

 ̂ , , . , . - . - ---------  szybko nadać nowych
S Ł le S jS ? ° ia i i P S r ^  impulsów, dopomagając ludziom
niu pracy na rzecz przyczynienia wsi w  ich rozwiązywaniu. Nie 
się do poprawy poziomu tycia spo- są to oczywiście li tylko spra-
<3S£h?°8^«SSpi« w w y stronnictwa I partii, czy, c,e Po-rm„ _  j ń ,
11800 członków. Niestety, ok. 30 też organizacji działających na | zagraniczne, które zgłosiły korzyst- 
orac. kol nracuip w gą k, sprany nas wszyst-1 niejsze oferty. Eliminowano także

kich. Jeść bowiem musi każ- Pgskle przedsiębiorstwa budowla- 
(jg )' W wyniku zawartych transakcji

___ M ię d z y le s iu .  Z  n ie  u ja w n io n y c h  je -
__v  szeze p o w o d ó w  — Ja k  p is z e  „ Z y -  Partii” — t "  "

p ro c . k ó ł  p r a c u je  w  sp o s ó b  n ie ry t -  
m ic z n y , c o  w y n ik a  m . in .  ze s ła ­
b e g o  p o c z u c ia  w ię z i  o r g a n iz a c y jn e j,  
b r a k u  s p re c y z o w a n y c h  c e ló w  o ra z  d y . . .  
p r o g r a m u  d z ia ła n ia .  O g n iw a  te  p < w —- - -  
w in n y  z d y n a m iz o w a ć  s w ą  d z ia ła l­
ność.

W  T A K  d o n io s łe j d la  naszeg o  
s p o łe c z e ń s tw a  k w e s t i i  ja k  s p ra w a  
w y ż y w ie n ia ,  k tó r a  b y ła  w ę z ło w y m  
te m a te m  p le n u m , w y ra ż o n o  p r z e k o ­
n a n ie  iż  p r z y  p o d e jm o w a n iu  w s z e l­
k ic h  d e c y z j i  d o ty c z ą c y c h  r o ln ic tw a  
m u s i o b o w ią z y w a ć  je d n a k o w a  oce­
n a  k a ż d e g o  p r o d u c e n ta :  p a ń s tw o w e ­
go , s p ó łd z ie lc z e g o  i  in d y w id u a ln e ­
go . J e s t n ią  k r y t e r iu m  w ie lk o ś c i 
p r o d u k c j i  n e t to .  W  o b ro c ie  u ż y t ­
k a m i r o ln y m i ,  ja k ż e  czę s to  n ie  sza­
n o w a n y m i n a le ż y c ie ,  t r z e b a  p r z y ją ć  
za sa d ę : z ie m ia  d ia  ty c h ,  c o  d a ją  
g w a ra n c ję  w ła ś c iw e g o  Je j w y k o r z y ­
s ta n ia , co  n o ta b e n e  w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie ,  Jes t c o ra z  le p ie j  r e a l i ­
z o w a n e .

D la  d a ls z e g o  r o z w o ju  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j — p o d k r e ś la n o  — k o ­
n ie c z n e  Jest w y d a tn e  z w ię k s z e n ie  
p o te n c ja łu  w y tw ó r c z e g o  p rz e m y s łu , 
p r a c u ją c e g o  n a  rze cz  r o ln ic tw a .  
Z w ra c a n o  te ż  u w a g ę  iż  Is to tn e  z n a ­
c z e n ie  d la  w z ro s tu  p r o d u k c j i  r o l ­
n ic z e j i  s t a b i l i z a c j i  g o s p o d a rs tw , w  
ty m  p rz e d e  w s z y s tk im  in d y w id u a l ­
n y c h ,  m a  z a p e w n ie n ie  o p ła c a ln o ś c i 
k a ż d e j d z ie d z in y  p r o d u k c j i ,  w y tw a ­
rz a n e j n a  w s i.  u r e a ln ie n ie  o b o w ią ­
z u ją c y c h  c e n , l i k w id a c ja  a n o m a li i  
p o d a tk o w y c h .

W IE L C E  w a ż n y  d z iś  i  w ie lc e  k o n ­
t r o w e r s y jn y  te m a t  t o  s a m o rz ą d n o ś ć  
w s i.  N a  p le n u m  s tw ie r d z o n o  m . in .  
i i  n ie  m o ż n a  na  ty m  t le  d o p u ś c ić  
d o  r o z b ic ia  w s i,  że t r z e b a  zn a le źć  
t y le  w e w n ę tr z n y c h  s i ł ,  b y  w  r a ­
m a c h  k ó łe k  i  o r g a n iz a c j i  r o ln ic z y c h  
p o d o ła ć  z a d a n io m  w y n ik a ją c y m  z 
p o tr z e b y  s a m o rz ą d n o ś c i.

Spotkanie premiera 
z dziennikarzami

(Dokończenie ze str. 1) jest on następujący: premier, 
poza resortem obrony, zajmo- 

wego oświadczenia szefa rządu, się będzie bezpośrednio po- 
dokonano jednocześnie o co ijtyką zagraniczną, wymiarem  
zapytywali dziennikarze po- sprawiedliwości, polityką wy­
działu zadań wśród członków znaniową ale również GUS-em, 
Prezydium Rządu. Z  grubsza co _  jak podkreślił — stanowi 

s wyraz wagi jaką przywiązywać 
¡będzie rząd do stworzenia sy-

„PIERWSZE godziny po 
północy”  — to tytuł nowe­
go filmu, który na podsta­
wie własnego scenariusza 
reżyseruje Zbigniew Kamiń 
ski. Akcja toczy się to śro­
dowisku lekarskim, film  
traktuje o potrzebie ochro­
ny uczuć.

NA ZDJĘCIU: Beata T y­
szkiewicz i Tadeusz Jan­
czar.

C A F—W. Rozmyslowicz

stemu obiektywnej, szerokiej in­
formacji, niejako, „ponadresor- 
towej”. Pierwszy zastępca pre­
miera Mieczysław Jagielski, ko­
ordynować będzie całość pro­
blematyki ekonomicznej i prze­
wodniczyć pracom Komitetu 
Gospodarczego. Do niego też na 
leżeć będzie nadzór nad prob­
lematyką handlu i współpracy 
gospodarczej z zagranicą oraz 
polityki finansowej. Wicepre­
mier Andrzej Jedynak koordy­
nować będzie działalność re­
sortów przemysłowych, zajmo­
wać się będzie komunikacją, 
łącznością i budownictwem. W i­
cepremier Stanisław Mach mieć 
będzie nadzór nad sferą handlu 
wewnętrznego, zagadnieniami 
pracy i płac, gospodarki komu­
nalnej i budownictwa mieszka­
niowego. W  kompetencji wice­
premiera Jana Ozdowskiego le­
żeć będą sprawy związane ze 
służbą zdrowia, opieką socjal­
ną, turystyką i sportem oraz 
przemysłem terenowym. Prze­
wodniczyć będzie Radzie ds. Ro 
dżiny. Wicepremier Mieczy­
sław Rakowski zajmie się za­
gadnieniami nauki, oświaty i 
kultury, przewodniczyć będzie 
nowo tworzonemu organowi — 
Komitetowi Rady Ministrów ds. 
Współpracy ze Związkami Za­
wodowymi oraz zajmie się bez­
pośrednią współpracą ze środ­
kami masowego przekazu. Wice 
premier Henryk Kisiel z racji 
przewodnictwa Komisji Plano­
wania kierować będzie sprawa­
mi, które wynikają z tej bar­
dzo odpowiedzialnej funkcji. Do 
zadań wicepremiera Romana Ma 
linowskiego należeć będzie nad­
zór nad problemami gospodarki 
żywnościowej. Członek Prezy­
dium Rządu, minister rolnictwa 
Jerzy Wojtecki będzie w  nie­
których sprawach — co jeszcze 
zostanie sprecyzowane — współ­
działał z wicepremierem R. M a­
linowskim.

przez partię
— ja k  p is z e  „ Ż y c ie  P a r t i i "  — n ie  
u m ie s z c z o n y c h  w  N P S G  J e r z y  O l­
s z e w s k i s p o w o d o w a ł o b c ią ż e n ie  go ­
s p o d a r k i b l is k o  205 m in  d o la r o ­
w y m  k r e d y te m , od  k tó re g o  o d ­
s e tk i  o b e c n ie  w y n o s z ą  o k . 77 m i l i o ­
n ó w  d o la r ó w .  J . O ls z e w s k i m ia ł 
z a p e w n ia ć , że o t r z y m a ł n a  n ie  zg o ­
dę  p re m ie ra .

A  w ię c  d z ia ła n ie  n ie le g a ln e  i  n ie ­
z g o d n e  z  p ra w e m  w  s a m y m  c e n ­
t r u m  W a rs z a w y , n a  ocza ch  ca łe g o  
m ia s ta  i  n a  o cz a c h  c a łe j  P o ls k i!

K o m is ja  K o n t r o l i  u ja w n i ła  p o ­
n a d to . że O ls z e w s k i w  k ie r o w a n iu  
r e s o r te m  b y ł  a u to k r a ty c z n y .  N ie  s iu  
c h a ł ra d  s p e c ja l is tó w ,  n ie  z w y k ł  
k o r z y s ta ć  z o p in i i ,  a  ta k ż e  fa k ty c z ­
n ie  n ie  u z n a w a ł ta k  w a ż n e j i n ­
s t y tu c j i ,  ja k ą  Jes t k o le g iu m  m in i ­
s te rs tw a .

B y ły  m in is te r  — p isze  „ Ż y ­
c ie  P a r t i i ”  — n ie  m ia ł  z w y k le  cza ­
s u  d la  w ie lu  s w o ic h  b l is k ic h  w s p ó ł­
p r a c o w n ik ó w ,  d y r e k to r ó w  d e p a r ta ­
m e n tó w ,  d y r e k to r ó w  n a c z e ln y c h . 
Z a w s z e  je d n a k  m ia ł  d o  n ie g o  w o l­
n y  w s tę p  d y r e k to r  „ M in e x u "  T y -  
r a ń s k i.  B y ł  to  z d u m ie w a ją c o  u -  
p r z y w i le jo w a ń y  fa w o r y t .  J . O ls z e w ­
s k i  w v s tą p i ł  d o  s ze fa  U rz ę d u  R a­
d y  M  *  i is t r ó  w  o  w y d a n ie  T y r a ń s k ie -  
m u  p a s z p o r tu  d y p lo m a ty c z n e g o , 
p r z e p u s tk i  „ S ” , a ta k ż e  z a in s ta lo ­
w a n ie  te le fo n u  rz ą d o w e g o . T o le ro ­
w a ł  u ja w n ia n e  p rz e z  N IK  p rz e s tę p ­
s tw a  T y ra ń s k ie g o . N a  p is m o  N IK  
w  te j  s p r a w ie  z a re a g o w a ł d o p ie ro  
p o  5 m ie s ią c a c h , k ie d y  b y ło  Już 
w ia d o m o , że T y r a ń s k i  z o s ta n ie  p o ­
s ta w io n y  w  s ta n  o s k a rż e n ia .

NA zakończenie, stwierdza­
jąc, że gospodarka narodowa 
poniosła poważne straty, „Ży­
cie Partii” pyta słusznie: .jak 
mogło do tego dojść? Ale też 
powstaje pytanie drugie: co ro­
bić, aby tacy ludzie nie prze­
dzierali się na szczyty pań­
stwowe?

W  sedno sprawy tra fił M. 
Moczar w  swoim artykule 
(„Trybuna Ludu” z 27 I  1981 r.), 
który stwierdził, że musi trwać 
odnowa kadr i pozbywanie się 
ludzi, którzy „z bezmyślności 
lub zdemoralizowani władzą po­
wodowali wokół siebie spusto­
szenia I szkody”.

Ostatnio dowiedzieliśmy się o 
usunięciu z szeregów PZPR b. 
premiera, P. Jaroszewicza, a 
V I I I  Plenum KC w  związku z 
postępowaniem prowadzonym 
przez Centralną Komisję Kon­
troli Partyjnej odwołało 8 
członków i z-ców członka KC  
PZPR.

Od piqtku 
do niedzieli
•  W MINIONYCH dniach 

w dalszym ciągu napływały 
do premiera Wojciecha Jaru­
zelskiego depesze gratulacyj 
ne i wyrazy poparcia dla za­
mierzeń rządu.

•  Wicepremier Mieczysław 
Rakowski spotkał się z dzień 
nikarzami zagranicznymi. Od­
powiadał na liczne pytania 
dotyczące zamierzeń nowego 
gabinetu, współpracy ze 
związkami zawodowymi I sto 
sunków Polski na arenie mię 
dzynarodowej Wicepremier 
M. Rakowski spotkał się rów 
nież z przewodniczącym 
NSZZ „Solidarność" Lechem 
Wałęsą.

•  14 bm. zebrał się w 
Warszawie zespół powołany 
do opracowann projektu u- 
stawy o związkach zawodo­
wych. Postanowiono konty­
nuować prace w zespołach 
roboczych. Następne posie­
dzenie — 21 bm

Wypadek w Tatrach
ZAKOPANE P iP . W Tatrach 

znów wydarzył się groźny wy­
padek. 22-letnia studentka z 
Wrocławia — Anna Katarzy­
na D. obsunęła się zboczem 
Swinicy około 20 0  m w dół i 
doznała silnych potłuczeń. Pod­
czas akcji ratunkowej mistrzów 
skim pilotażem popisał się pi­
lot kolumny sanitarnej z Kra­
kowa kpt. Janusz Siemiątkow­
ski Zabrał on ranna przy po­
mocy koleeów z G OT,T7 bezpo­
średnio z miejsca wypadku bez 
ładowania i przewiózł do szpi­
tala.
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R o z m o w y  K re is k y  — S a d a t

Sprawa palestyńska
BEJRUT PAP. Korespondent PAP Tadeusz Jackowski pisze: 

Kanclerz Austrii Bruno Kreisky spotkał się w niedzielę w K a i­
rze z prezydentem Anwarem Sadatem. Przewiduje się kolejne 
rozmowy we wtorek i następnie wspólną konferencję prasową 
na zakończenie wizyty.

ROZM OW Y te nabierają 
szczególnego znaczenia, zwa­
żywszy, że jest to pierwsze 
spotkanie Kreisky’ego z Sada­
tem od podpisania układów w 
Camp David i zawarcia poko­
ju egipsko-izraelskiego w 1978 
roku. Kanclerz Kreisky jest 
tym politykiem Zachodu, który 
zakwestionował wartość poro­
zumień amerykańsko-egipsko- 
izraelskich, określając je jako 
„traktaty niewystarczające, nic 
dopasowane do rzeczywistości 
bliskowschodniej, szczególnie w 
potraktowaniu sprawy palestyń 
skicj”.

Podkreślić należy, że Kreisky 
jest pierwszym politykiem euro 
pejskim, który przyjął przy­
wódcę OWP Arafata i utrzy­
muje z nim nadal bezpośred­
nie, oficjalne kontakty.

Zresztą Bruno Kreisky nie 
ogranicza się wyłącznie do 
akademickich rozważań, ale 
wysnuwa wnioski polityczne 
odbijające się silnym echem na 
Bliskim Wschodzie. W wywia­
dzie dla egipskiej agencji pra­
sowej M ENA oświadczył na 
przykład, że Begin nie jest oso­
bistością, z którą w ogóle moż­
na wkroczyć w okres pokoju. 
Rozważając możliwość przeję­
cia władzy po wyborach w 
czerwcu br. przez izraelską 
Partię Pracy z Szimonem Pe­
resem na czele,' Kreisky do­
szedł do wniosku, że może 
stworzyć to lepsze warunki dla 
prawidłowych rozwiązań, ale 
tylko w przypadku jeśli rząd 
ten zdobędzie się na realistycz­
ne podejście do rozwijania pro­
cesów pokojowych. Kreisky nie 
wierzy, aby Międzynarodówka 
Socjalistyczna, w której skład

Przed XXV!
Zjazdem KPZR

MOSKW A PAP. Za tydzień 
23 bm., w Moskwie rozpocznie 
się X X V I Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie­
go, który będzie doniosłym wy 
darzeniem w życiu KPZR i na­
rodu radzieckiego, dla między­
narodowego ruchu komunistycz 
nego i robotniczego, wszystkich 
postępowych i pokojowych sił 
świata.

Ważnym etapem przygotowań 
do zjazdu była zakończona w  
ubiegłym tygodniu kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w  or­
ganizacjach partyjnych. Rozpo­
częła się ona 1 września 1980 r. 
obejmując kolejno wszystkie 
ogniwa KPZR — od grup par­
tyjnych do zjazdów partii ko­
munistycznych republik związ­
kowych. Pełnego je j podsumo­
wania dokona X X V I Zjazd. 
Jednakże już teraz można po­
wiedzieć, że stała się ona szero 
kim przeglądem sił partyjnych, 
ich gotowości do realizacji i roz 
wiązywania nowych, ważnych 
zadań.

Przegląd
wydarzeń
+  T E Z Y  B P K . N ä  6 ty g o d n i

p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  X I I  Z ja z ­
d u  B u łg a r s k ie j  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j  o g ło s z o n o  p r o je k t  
te z  z ja z d o w y c h ,  o t w ie r a ją c  
t y m  s a m y m  o g ó ln o n a ro d o w ą  
d e b a tę  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  p a r ­
t i i .  o s ią g n ię c ia m i k r a j u  w  m i ­
n io n e j  p ię c io la tc e  o ra z  p r o g r a ­
m e m  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  
i k u l tu r a ln e g o  r o z w o ju  L R B  
w  o b e c n y m  d z ie s ię c io le c iu .

+  P R Z E D  Z J A Z D E M  K P C z .
W  66 m ie js c o w o ś c ia c h  C z e c h o ­
s ło w a c ji  z a k o ń c z y ły  s ię  d w u ­
d n io w e  o k rę g o w e  k o n fe re n c je  
p a r t y jn e  p rz e d  X V I  Z ja z d e m  
K P C z . W  t o k u  d y s k u s j i  d o k o ­
n a n o  p o d s u m o w a n ia  re z u lta ­
tó w  r e a l iz a c j i  p o s ta n o w ie ń  
X V  Z ja z d u  i  n a k r e ś lo n o  z a d a ­
n ia  na  p r z y s z ło ś ć . W ie le  u w a ­
g i p o ś w ię c o n o  z a d a n io m  p a r t i i  
w  p ro c e s ie  d a ls z e g o  b u d o w a ­
n ia  ro z w in ię te g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o ,

+  O K U P A C J A  A M B A S A D Y .
W  H a w a n ie  t r w a  o k u p a c ja  
a m b a s a d y  E k w a d o r u  p rz e z  d u ­
żą g ru p ę  u z b r o jo n y c h  o só b . 
N a p a s tn ic y  z w o ln i l i  je d n e g o  z  
z a k ła d n ik ó w ,  d ru g ie g o  s e k re ­
ta rz a  t e j  p la c ó w k i ,  G u ll łe r m o  
B a s a n te  R a m ire z a . W  i c h  rę ­
k a c h  w  d a ls z y m  c ią g u  p o zo ­
s ta je  a m b a s a d o r  J o rg e  P c re z  
C o n c h a , p ie rw s z y  s e k r e ta r z  
a m b a s a d y  F r a n c is c o  P ro a -n o  i  
k u b a ń s k a  s e k r e ta r k a .  O b s e r ­
w a to r z y  p o d k r e ś la ją  z d e c y d o ­
w a n e  s ta n o w is k o  r z ą d u  k u ­
b a ń s k ie g o  n ie u s tę p o w a n ia  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  w o b e c  żą ­
d a ń  p o r y w a c z y ,  k t ó r z y  c h c ą  
o p u ś c ić  k r a j .

+  P R O T E S T  R Y B A K Ó W .
R y b a c y  z a c h o d n io n ie m ie c c y  
p r o te s to w a l i  p r z e c iw k o  p r o w a ­
d z o n e j p rz e z  w ła d z e  W s p ó l­
n e g o  R y n k u  p o l i t y c e  w  d z ie ­
d z in ie  r y b o łó w s tw a .  W  z a c h o ­
d n io  n ie m ie c k im  p o r c ie  C u x h a ­
v e n  o d b y ły  s ię  m a n ife s ta c je  
p r a c o w n ik ó w  z w ią z a n y c h  z 
p rz e m y s łe m  r y b o łó w c z y m . Z a ­
b lo k o w a n o  w ja z d  d o  m ia s ta , 
a b y  n ie  d o p u ś c ić  c ię ż a ró w e k  
t r a n s p o r t u ją c y c h  ż y w e  r y b y  z 
in n y c h  p a ń s tw  E W G . M in is te r  
r o ln ic tw a  R F N , J o s e p h  E r t l  
w y r a z i ł  p o w a ż n e  z a n ie p o k o je ­
n ie  z p o w o d u  s ta n o w is k a  W . 
B r y t a n i i  n a  s e s j i  m in is t r ó w  
r y b o łó w s tw a ,  k tó r a  z a k o ń c z y ­
ła  s ię  d w a  d r t i  te m u .  L o n d y n  
z a k a z a ł s ta tk o m  r y b a c k im  in ­
n y c h  p a ń s tw  E W G , a z w ła s z ­
cza z a c h o d n io n ie m ie c k im ,  p r o ­
w a d z ić  p o ło w y  u  w y b r z e ż y  
b r y t y js k ic h .

wchodzi izraelska Partia Pra­
cy, mogła odegrać decydującą 
rolę w kształtowaniu nowej po­
lityk i Izraela, ale — jak
oświadczył — wniesie swój 
wkład w pokojowe rozwiązanie 
konfliktu, podkreślił też, że je ­
dyną drogą jest uznanie OWP i 
osobisty udział Arafata we
wszystkich formach rokowań i 
poszukiwań pokojowych na
Bliskim Wschodzie.

Romeo i Julia 
raz jeszcze

D E L H I  P A P . W  B h a t ln d z e  w  p ó ł­
n o c n y c h  In d ia c h  d o s z ło  d o  t r a g e ­
dii!., k t ó r e j  s p r a w c a m i,  ja k  w  d r a ­
m a c ie  S z e k s p ira , b y l i  n ie u s tę p l iw i  
ro d z ic e .  N ie  g o d z ą c  s ię  n a  m a łż e ń ­
s tw o  s w e j  c ó r k i  z j e j  u k o c h a n y m  
c h ło p c e m  s p r a w i l i ,  że p o p e łn i ła  ona 
s a m o b ó js tw o  z a ż y w a ją c  tr u c iz n ę .  
C h ło p a k  n ie  m o g ą c  p rz e ż y ć  ś m ie r c i  
u k o c h a n e j  d z ie w c z y n y  r z u c i ł  s ię  na 
j e j  p ło n ą c y  s to s  p o g rz e b o w y . P ró b a  
u r a to w a n ia  z d e s p e ro w a n e g o  k o c h a n  
k a  n ie  p o w io d ła  s ię  — z m a r ł  w  
s z p ita lu .

Noc pod niebem Neapolu

Trzęsienie ziemi
na południu Włoch
RZYM  PAP. Korespondent PAP, Zdzisław Morawski pisze: 

8 osób zmarłych wskutek szoku, to bilans ofiar trzęsienia zie­
mi, które w sobotę wieczorem nawiedziło region Neapolu 
i prowincji Avellino na południu Włoch. Wstrząs nastąpił na 
obszarach dotkniętych potężnymi wstrząsami w dniu 23 listo­
pada ub. roku. Ludność tego obszaru żyje nadal pod stałą 
presją psychiczną w obawie przed powtarzaniem się wstrzą­
sów. Lęk był też przyczyną ofiar śmiertelnych.

Wypadek czy zbrodnia?

Tragiczny pożar
w Dublinie

D U B L IN  P A P  R z ą d  R e p u b l ik i  
I r l a n d z k ie j  z e b ra ł s ię  1» b m . aa 
n a d z w y c z a jn y m  p o s ie d z e n iu , że b y  
p r z e d y s k u to w a ć  p r o g r a m  d z ia ła n ia  
w ła d z  p o  t r a g ic z n y m  p o ż a rz e  d y s ­
k o t e k i  w  D u b l in ie .  P o ż a r s p o w o ­
d o w a ł 4» o f ia r  ś m ie r te ln y c h ,  a po­
n a d  130 o só b  o d n io s ło  o b ra ż e n ia , 
w  ty m  w ie le  — c ię ż k ie  p o p a rz e ­
n ia .  P o d ję ta  z c e ta ia  d e c y z ja  p o w o ­
ła n ia  s p e c ja ln e j k o m is j i  d o c h o d z e ­
n io w e j .  o b d a r z o n e j s z e r o k im i p e ł­
n o m o c n ic tw a m i,  k tó r a  p rz e p ro w a d z i 
d ro b ia z g o w e  ś le d z tw «  w  ¡sp ra w ie  n a j 
w ię k s z e j te g o  ty p u  k a t a s t r o fy ,  ja k a  
k ie d y k o lw ie k  w y d a rz y ła  s ię  w  I r ­
la n d i i .

P o la r  w y b u c h ł  w  d y s k o te c e  „ S ta r  
d u s t ”  w  D u b l in ie  w  s o b o tę  p rz e d  
g o d z . 2 ra n o . K lu b  b y ł  w y p e łn io n y  
p o  b r z e g i p rz e z  m ło d z ie ż , k tó r a  u -  
c z e s tn ic z y ła  i  o b s e rw o w a ła  k o n k u r s  
ta ń c a . N a o c z n i ś w ia d k o w ie ,  k tó r z y  
oca le L i a k a t a s t r o f y  p o in fo r m o w a l i  
p o l ic ję ,  że o g ie ń  z a c z ą ł s ię  w  k i l ­
k u  m ie js c a c h  i  ro z p rz e s t r z e n ił  z 
b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o ś c ią . T łu m ,  k tó  
c y  r z u c i ł  s ię  d o  w y jś ć ,  z a b lo k o w a ł 
p rz e jś c ia .  W e d łu g  n ie k tó r y c h  ze­
z n a ń , k i l k a  w y jś ć  a w a r y jn y c h  b y ło  
n a  g łu c h o  z a m k n ię ty c h .  W ie le  o f ia r  
z a t r u ło  s ię  ś m ie r te ln ie  w s k u te k  c h e ­
m ic z n y c h  o p a ró w , w y d o b y w a ją c y c h  
s ię  r  t lą c y c h  g ą b e k , k t ó r y m i  b y ły  
w y ło ż o n e  fo te le .

WSTRZĄS spowodował w 
wielu miejscowościach zawale­
nie się licznych budyn­
ków uszkodzonych poprzednimi 
wstrząsami. Budynki te były 
już w całości ewakuowane, dla­
tego też nikt nie ucierpiał w 
wyniku nowego wstrząsu. K il­
ka osób zostało lekko rannych, 
m. i a. w wyniku upadków w 
czasie paniczne] ucieczki z do­
mów na ulice, nie zaś od wa­
lących się ruin.

Kilkaset tysięcy mieszkańców 
Neapolu, znaczna część ludnoś­
ci Avelłśno i sąsiadujących z 
tym miastem regionu spędziła 
noc z soboty na niedzielę pod 
gołym niebem, nie zważając na 
bardzo niską temperaturę. Lu­
dzie nie chcieli po prostu wró­
cić do domów, obawiając się 
następnych wstrząsów.

Władze włoskie przeprowa­
dziły w niedzielę gruntowną 
inspekcję terenów dotkniętych 
kolejnym wstrząsem, po któ­
rym. jak poinformowało wezu- 
wiańskie obserwatorium sejsmo 
logiczne, nastąpiło kilkanaście 
słabszych ruchów tektonicz­
nych. Inspekcja wykazała, że 
nie uległy uszkodzeniu drogi, 
mosty i dojazd do wszystkich 
miejscowości dotkniętych wstrzą 
sami jest możliwy.

WĘGRY. Po unowocześ­
nieniu zakładów napraw­
czych w Kaposavar remon­
tuje się tam wszystkie ty­
py samolotów używanych 
w węgierskim rolnictwie.

(CAF—MT1)

Zdaniem Chomeiniego

Iranczykow czeka 
10 lat wyrzeczeń

TEHERAN PAP. Ajatollah 
Chomeini oznajmił wczoraj, że 
Irańczyków czeka 10 lat wyrze­
czeń, zanim będą mogli zaspo­
koić swe potrzeby ekonomiczne 
i socjalne. Stwierdził, te sankcje 
gospodarcze nałożone na Iran  
w czasie konfliktu USA w spra 
wie zakładników zachęciły Iran  
do działania na rzecz osiągnię­
cia samowystarczalności. .

Trwa wojna z Iranem

Groźba Iraku
BAGDAD PAP. Prezydent 

Saddam Hussein oświadczył, że 
Irak  zagarnie więcej terytorium  
Iranu jeśli Teheran nie rozpocz­
nie negocjacji w sprawie zakoń­
czenia wojny.

Strajk generalny 
w Kraju Basków
BILBAO  PAP. W niedzielę do 

szło w Bilbao i San Sebastian 
do starć między siłami porząd­
kowymi a demonstrantami, pro­
testującymi w związku ze śmier 
cią w więzieniu nacjonalisty 
baskijskiego, Jose Arregui. Na 
dziś w Kraju Basków ogłoszono 
strajk generalny.

Rumuńskie samochody dla Polski
(Dokończenie ze str. 1) 

z uwagi na krótki termin i du­
żą liczbę pojazdów, kontrolowa­
na była jedynie wizualnie, 
obecna podlega szczegółowym 
oględzinom. Co 5—6 samo­
chód przed odbiorem odbywa 
jazdę próbną na trasie, liczącej 
przynajmniej 500 km, inne 
sprawdzane są „na przyrzą­
dach” lub na próbnym torze. 
Pojazdy z usterkami pozostają 
w fabryce. 8-tysięczna Dacia 
powinna dotrzeć do Polski do 
października br., choć moi roz­
mówcy zarówno w fabryce . w 
Colibasi, jak i w firm ie eks­
portowej „Auto-Dacia” w Pi- 
testi obiecywali, że uroczystość 
z tej okazji odbędzie się w te­
renie, jeszcze latem, gdy bę­
dzie możliwy piknik pod gołym 
niebem...

„ D A C I A  1300”  m a  n a  s w o im  k o n ­
c ie  s p o r o  s u k c e s ó w , k t ó r y m i  c h w a ­
lą  s ię  j e j  p r o d u c e n c i,  m . i t i ,  J-

- k r o t n ie  w  s w o je j  k la s ie ,  In d y w id u ­
a ln ie  i  z e s p o ło w o  w y g r a ła  s a m o c h o ­
d o w y  r a jd  E u ro p y  (w  1978, 79 1 80 
r .) .  M a  i  la n e  w  s w o je j  1 2 - le tn le j 
h i s t o r i i  — t y le  la t  l i c z y  b o w ie m  
fa b r y k a .  P o c z ą tk o w o  m o n to w a n o  w  
n ie j  s a m o c h o d y  n a  l i c e n c j i  „ R e ­
n a u l t  10” . a p ó ź n ie j  p rz y s tą p io n o  
d o  s e r y jn e j  p r o d u k c j i  na  l i c e n c j i  
„ R e n a u l t  12” . P r o d u k c ja  ty c h  sa ­
m o c h o d ó w  o s ią g n ę ła  w  u b . r .  80 
ty s .  s z tu k  z k t ó r y c h  1/3 sp rze d a n a  
z o s ta ła  n a  z a g ra n ic z n y c h  ry n k a c h .  
W  b r .  w  C o lib a s i w y p r o d u k u je  s ię  
90 ty s . s z tu k  p o ja z d ó w , w  ty m  — 
s p o rą  część „ D a c i i  1310” , w  w e rs ja c h  
„ B e r l i n a  i  „ B r e a k ” . *

DOTYCHCZAS fabrykę w 
Colibasi opuszczały jedynie mo­
dele 1300 oraz wyposażone w 
silniki o nieco większej mocy 
(ale o tej samej pojemności) i 
2  wyższym komfortem wypo­
sażenia — 1301. „Dacia 1310” — 
to pojazdy ulepszone przez ru­
muńskich konstruktorów, prze­
de wszystkim pod względem 
zmniejszenia zużycia benzyny.

O B A  m o d e le —  „ B e r l i n a "  1 „ B r e a k ”  
— w y p o s a ż o n e  są w  s i l n i k i  o p o -  
je d n o ś e i 1298 c m  sześć., o  m o c y

36 k o n i ,  p o z w a la ją c e  na  m a k s y m a l­
ne  ro z w in ię c ie  s z y b k o ś c i d o  140 
k m /g o d z . M in im a ln ie  r ó ż n ią  s ię  z u ­
ż y c ie m  b e n z y n y . „ B e r l i n a ”  z u ż y w a  
5,3 1/300 k m  p r z y  s z y b k o ś c i 60 k m / 
/g o d z , 6,3 1 — p r z y  s z y b k o ś c i 80 k m / 
/g e d z . (m a k s y m a ln a , d o z w o lo n a  w  
R u m u n i i) ,  a  w  m ie ś c ie ,  p r z y  z a ło ­
ż e n iu , że k ie r o w c a  p rz e s trz e g a  o -  
b o w ią z u ją c e j n a  te re n ie  m ia s t i  o b ­
s z a ró w  z a b u d o w a n y c h  s z y b k o ś c i 60 
k m /g o d z . — 8,7 l .  „ B r e a k ”  z u ż y w a  
o d p o w ie d n io  — 5,8, 6,6 i  8.7 1/100 k m .

„ D a c i i  1310”  n ie  b ę d z ie m y  — ja k  
na  ra z ie  — s p ro w a d z a ć , b o w ie m  
c z ę ś c io w o  w y p o s a ż o n a  je s t  w  u r z ą ­
d z e n ia  ( p r z y rz ą d y  p o m ia ro w e , d e ­
s k a  r o z d z ie lc z a )  je szcze  n ie  p r o d u ­
k o w a n e  w  R u m u n i i ,  a s p ro w a d z a n e  
za d e w iz y .

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  r u m u ń s k ie g o  p rz e ­
m y s łu  s a m o c h o d o w e g o  — to  k ie r u ­
n e k  z g o d n y  z te n d e n c ja m i ś w ia to ­
w y m i :  z m n ie js z e n ia  z u ż y c ia  p a l iw .  
P o s z u k iw a n ia  id ą  w  k i l k u  k ie r u n ­
k a c h . P ie rw s z y  to  u d o s k o n a la n ie  
s i ln ik a  1300, co  w ła ś n ie  m a  m ie j ­
sce  w  „ D a c i i  1310” . D r u g i  t o  m ie ­
s z a n k i p a l iw  1 n a p ę d  e le k t r y c z n y .  
P o  p ie rw s z y m  o k re s ie  e n tu z ja z m u  
o k a z a ło  s ię , t e  p r o b le m  je s t  b a r ­
d z ie j  s k o m p lik o w a n y  i  w y m a g a  d a l­
s z y c h  p ra c  o ra z  b a d a ń .

Z  ty m  w ię k s z ą  n ie c ie r p l iw o ś c ią  
o c z e k u je  s ię  n a  re a liz a c ję ,  n ie c o

p rz e c ią g n ię tą  w  cza s ie  w  s to s u n k u  
d o  z a ło ż e ń , c z w a r te g o  k ie r u n k u  — 
s a m o c h ó d  m a ło l i t r a ż o w y .

DANE dotyczące małolitrażo­
wego „Oltcita” (olt — skrót od 
Oltenii, w której stolicy, Craio- 
vei, będzie produkowany po­
jazd, a cit — skrót od firm y  

•Citroen, która zaprojektowała 
auto specjalnie dla Rumunii, 
nadzoruje budowę fabryki i 
pierwszy etap produkcji) są je­
szcze okryte tajemnicą. Udało 
mi się jedynie dowiedzieć, że 
w br. wyprodukowanych zosta­
nie pierwszych 30 tys. sztuk 
tych pojazdów. Produkcja — 
docelowa 150 tys. sztuk rocz­
nie.

„Oltcit”, którego zaletą ma 
być małe zużycie benzyny, 
komfort jazdy oraz dobre 
„osiągi”, wyposażany będzie w 
silniki o pojemnościach 600, 
900 i 1100 cm sześć. Wiąże się 
z nim również nadzieje ekspor­
towe, tym bardziej, że w  przy­
szłości „Oltcit”, ma być produ­
kowany również z silnikami 
Diesla.

Maciej KUCZEW SKI 
(Bukareszt — PAP)
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„Prawdziwa cnoia.

Odpowiadają 
p a  k r y t y k ą
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O d  c z e p  z a c z ą ć ?
W LISTOPADZIE ubiegłego ro- Przedstawiamy wypowiedzi do- Kiepsko jest z przychodniami, narzuciły nam wojewódzkie wło­

ku, po długich i trudnych pertrak- świadczonych lekarzy, organiza- Na ten rok nie przewidziano w dze lecznictwa, organizując tzw. 
tacjach toczących się w Szczeci- torów służby zdrowia, stanowiące planie rozpoczęcia budowy nowych miejski ZOZ bez odpowiedniego 
nie i Gdańsku między zrzeszony- odpowiedź na pytanie: obiektów na osiedlach Przyjaźni— szpitala.
mi w „Solidarności" pracownika- Od czego zacząć naprawę szcze —Kaliny, Książąt Pomorskich i przy W Szczecinie pilnie potrzebny 
ml służby zdrowia a przedstawi- cińskiego lecznictwa? ul. Dębogórskiej. Ruszy za to drugi jest dom opieki dla przewlekle
cielami rządu i resortu podpisano 
porozumienie. Pełna realizacja tej 
ugody to szansa wybrnięcia z kło­
potów osaczających nasze lecz­
nictwo.

RZĄD,“ pod presją Sejmu, prze­
znaczył w tym roku większe niż 
kiedykolwiek środki na cele och­
rony rdrowia —  na regulację płac, 
importu leków, inwestycje i re­
monty szpitali. Fundusze te nale-

Dwugłos w naprawie 

szczecińskiego lecznictwa

chorych. Tego rodzaju obiekt mógł 
by przejąć znaczną część pacjen­
tów szczecińskich szpitali, starych 
i zniedołężniałych, zajmujących ty 

i godniami i miesiącami łóżka szpi­
talne tylko dlatego, że są samot­
ni, w domach pozbawieni opieki.

Obserwujemy wielkie dyspropor­
cje w lecznictwie otwartym. Wiel- 

1 ki tłok panuje w przychodniach

o g rz e w a n ia  fu n k c jo n u ją c e j  w  są­
s ie d n im  O ś r o d k u  z d r o w ia .  S p o rz ą ­
d z o n o  d o k u m e n ta c ję ,  z a k u p io n o  p o ­
t r z e b n e  p rz e w o d y  in s ta la c y jn e  l za ­
m ó w io n o  d w a  p ie c e  c .o ., k t ó r e  „ E l -  
m e t”  z o b o w ią z a ł s ię  d o s ta rc z y ć  w  
I  k w a r ta le  1961 r o k u .  W  te j  s y tu a ­
c j i  w y k o n a n ie  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a ­
n ia  d la  G O K  z o s ta n ie  s f in a l iz o w a ­
n e  w  k w ie tn iu  — m a ju  b r . ,  c o  
u m o ż liw i  u d o s tę p n ie n ie  w s z y s tk ic h  
p o m ie s z c z e ń  1 r z e c z y w is te  u tw o r z e ­
n ie  G O K .

A k t u a ln ie  w  b u d y n k u  p ro w a d z ą  
d z ia ła ln o ść *. G m in n a  B ib l io te k a  P u ­
b l ic z n a  o ra z  K lu b  P ra s y  i  K s lą ż -  

„ R u c h ” , u s y tu o w a n e  w  d w ó c h  
ile szcze n d a ch  o g rz e w a n y c h  e le k -

k i  „ R u c h ” , 
p o m ie s z c z e n i 
t r y c z n ie .  

P o tw ie rd z as tw ie r d z a ją  s ię  z a r z u ty  w o b e c  
k ie r o w n ic z k i  g m in n e j  b ib l io te k . ;  ob . 
B a r b a r y  P le m y .  Z o s ta ła  o n a  z a t r u d ­
n io n a  u  c z e rw c a  u b . r o k u  n a  czas 
o k r e ś lo n y  d o  30 s ty c z n ia  b r .  Z  p o ­
w o d u  n ie w y w ią z y w a n ia  s ię  z o b o ­
w ią z k ó w  zo s ta ła  przesz n a c z e ln ik a  
g m in y  u k a r a n a  n a g a n ą , a w o b e c  
b r a k u  p o p r a w y  1 l ic z n y c h  z a s trz e ­
ż e ń  i  n ie d o c ią g n ię ć  s tw ie r d z o n y c h  
p o d cza s  w iz y ta c j i  p r z e p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  B ib l io te k ę  O d d z ia ło w ą  W S ta r  
g a r d z ie  — d e f in i t y w n ie  p rz e s ta ła  
p ra c o w a ć  30 s ty c z n ia  b r .  N asza  b i ­
b l io te k a r k a  Już w  n a jb l iż s z y  p o n ie ­
d z ia łe k  z a c z n ie  p r o to k o la r n ie  p r z e j­
m o w a ć  k s ię g o z b ió r  ! m a ją te k  b i­
b l io te k i .

P e łn e  p r z y s to s o w a n ie  G O K  d o  
d z ia ła ln o ś c i,  J a k ie  n a s tą p i w io s n ą  
b r . ,  s tw o r z y  w a r u n k i  d o  r o z w o ju  
s p o łe c z n o - k u l tu r a ln y c h  z a in te re s o ­
w a ń  i  I n ic ja t y w  m ło d z ie ż y  z a m ie s z ­
k a łe j  w  g m in ie  W a rn ic e .

D y r e k to r  W y d z ia łu  
m g r  M ie c z y s ła w  C H M IE L E W S K I

Komputer
zastąpił kelnerów

K O M P U T E R Y  w k ra c z a ją  dto w s z y ­
s t k ic h  d z ie d z in  ż y c ia . O s ta tn io  za ­
in s ta lo w a n o  k o m p u te r  w  je d n e j  z 
r e s ta u r a c j i  w  m ie js c o w o ś c i V a le n ­
c ie n n e s  w  p ó łn o c n e j F r a n c j i .  N a  
k a ż d y m  s to l ik u  z n a jd u je  s ię  tu  
s p e c ja ln a  k la w ia t u r a ,  za po m o cą  
k t ó r e j  g o ś c ie  z a m a w ia ją  p o t r a w y  
b e z p o ś re d n io  w  k u c h n i .  Z a m ó w io n e  
d a n ia  p o d a ją  g o ś c io m  p o m o c e  k u ­
c h e n n e .

WĘGRY. Budapeszt. Ko­
pia zamku z Transylwanii 
wchodzącą w skład kom­
pleksu architektonicznego 
w parku miejskim Varo$i- 
liget. Jego architekt Ignacy 
Alpar zbudował go opiera­
jąc się na wzoracłi charak­
terystycznych fragmentów 
węgierskich budynków za­
bytkowych. Obecnie mieści 
się tu muzeum rolnictwa.

(CAF  — T. Langda)

Środowisko poza prawem

t W,1VJV,„ŁC w JÓZEF MATUSZEWSKI —- dy- etap budowy szpitala w Zdrojach lecznictwa powszechnego, gdzie
ży"wykorzystać z '"jak'* największym rckłof Wydziału Zdrowia I Opieki Zakończy się — do półrocza na brakuje lekarzy i gdzie jest kiep-
społecznym pożytkiem Działania Społecznej Urzędu Wojewódzkie- pewno — ciągnący się od lat 6 ski i przestarzały sprzęt. Tymcza-
w tym kierunku trzeba oodjąć na- 9o: remont, a właściwie generalna sem przychodnie przemysłowe dy-
tychmiast. Co jest jednak najpil — JEST moda na czarnowidz- przebudowa starego szpitala dzie- sponują petną kadrą i wspaniałym, 
niejsze najważniejsze od czego *w°  Nie c2as iednok załamywać cięcego przy ul. św. Wojciecha, nowoczesnym sprzętem, a prze-

J należy zacząć dzieło naprawy ie r $ c e  nad sytiidcjcj. Trzeba działać, Trudno wprost wyobrazić sobie, znaczone są dla znacznie mnisj-
dyrektor, d, t«clml«nyeh! crnictwa w całym kroju, w reaio- określając zadania w granicach w jakich warunkach leczylibyśmy szef liczby pacjentów Czy w ska-
mgr tuż Tomasz sTę ż a i.a  n,o szczecińskim, w Szczecinie? rzeczywistych możliwości. Musi- dziś szczecińskie dzieci, gdybyś- II ogólnospołecznej stać nas na

my — jak sądzę — czym prę- my uwierzyli ówczesnym planom taką rozrzutność? Uważam, że na- 
dzej zaniechać dztatań pozornych, inwestycyjnym i nie podjęli tej leży duże placówki przyzakłado- 
fasadowych, no które po prostu trudnej decyzji przebudowy mrocz we, ich laboratoria i aparaturę 
nas nie stać, na przykład: sze- nej rudery... diagnostyczną udostępnić ludnoś-
rokich badań profilaktycznych (w W całym naszym środowisku to ci mieszkającej w pobliżu 
istocie swej papierkowych, czy- czy się szeroka dyskusja na temat Kiedy powstawała koncepcja 
sto sprawozdawczych) w rodzaju niezbędnych usprawnień. Czeka- ZOZ-ów, chodziło m. in. o to, a-
„Bilansu 40-latków". Szkoda pa- my na zapowiedzianą zmianę sy- by zachować ciągłość opieki łe-
pieru, czasu, szkoda aaaążowania stemu wynagrodzeń, reorganiza- karskiej nad pacjentem — ten sam
personelu potrzebnego plhie gdzie cję lecznictwa otwartego. Sfera- lekarz miał mieć pieczę nad cho- 
indziej. Trzeba lekarzy uwolnić od wq o kapitalnym znaczeniu jest rym w przychodni, na oddziale 
papierkowej roboty. Czas uprościć uzależnienie poborów lekarzy za- szpitalnym, podczas rekonwales- 
orzecznictwo lekarskie. Jest wprost trudnionych w przychodniach od cencji w domu. Realizację tej za- 
nielogiczne, że lekarz pogotowia liczby przyjmowanych pacjentów, sady uniemożliwia już na samym 
pozbawiony jest formalnych upraw wstępie wielka płynność kadr w
nień do wydawania zwolnień cho- • • • przychodniach. W efekcie — pa-
robowych. Ileż to kłopotów dla cjenta leczy wyrywkowo, doraźnie
pacjenta! Prof. dr hab. n. med. IGNACY zwykle kilku lekarzy, każdy po

Czas już przełamać bariery re- UBASINSKI — regionalny konsul- swojemu. Aby ustabilizov/ać kad- 
sortowe w służbie zdrowia* — w *an* chorób wewnętrznych. rę w lecznictwie otwartym trzeba
czasach, gdy każde łóżko szprtal- — UWAŻAM, że w obecnej zreformować system wynagrodzeń, 
ne jest na wagę złota. Konkretnie szczecińskiej sytuacji zadaniem stworzyć lekarzom ogólnym szero-
w Szczecinie chcemy poprawić sy- pierwszorzędnej wagi jest powoła- kie szanse specjalizacji (przede
tuację położnictwa poprzez rejo- nie szpitala miejskiego. Kliniki a- wszystkim w internie). Należałoby
nizację. Zamierzamy każdemu z kademii medycznej powinny, obok też przydzielać tym lekarzom wię
5 działających w mieście oddzia- dydaktyki, zajmować się leczeniem cej samochodów małolitrażowych,
łów przydzielić jeden rejon. Każ- najtrudmejszych przypadków scho właśnie po to, by sprawnie obsłu-
dego dnia rodzi się w naszym rżeń w skali całego regionu (wo- aiwali wizyty domowe w swym re-
mieście średnio 25—30 dzieci jewództw: szczecińskiego, kosza- jonie. Tej stabilizacji zatrudnienia
Wszystkie porody przyjmowane są lińskiego i gorzowskiego). Tym- sprzyja również przydział miesz-
na jednym oddziale pełniącym czasem, wobec braku szpitala kania w pobliżu miejsca pracy,
właśnie ostry dyżur, w warun- miejskiego w Szczecinie, kliniki Posunięcia te społecznie się opła-
kach pełnego pogotowia, w po- PAM petnią rolę normalnych od- cą, bo chodzi przecież o dobro
śpiechu, przy ogromnym tłoku. Pro działów szpitalnych dla potrzeb najwyższe —  życie i zdrowie lu-
ponujemy stały dyżur wszystkich miasta. Dezorganizuje to działał- dzi.
oddziałów, a więc rozwiązanie ność klinik i obniża ogólny po- Rozmawiał
gwarantujące radykalną poprawę ziom usłua medycznych. Te rolę J. ŁAWRYNOWICZ
— na każdym z oddziałów przyj- ___________ ________________________ _______________________
mowano by średnio na dobę 5—
—6 porodów. Gwarantuje to lep­
szą opiekę matkom i noworod­
kom, mniej wyczerpującą pracę 
personelowi oddziału. System ten 
jednak wprowadzić możemy jedy­
nie w pełnym porozumieniu z pla­
cówkami leczniczymi MON I 
PKP.

Ostatnio bardzo dobrze realizo­
wane są wszystkie inwestycje lecz 
nictwa w województwie. Rok 1981 
zapowiada się obiecująco — w 
Szczecińskiem przybędzie 660 łó­
żek szpitalnych (w Szczecinie —
310, w Gryficach — 350). Rzecz 
bez precedensu w całym 35-le- 
ciu... Po prostu zbiegło się w cza­
sie finalizowanie inwestycyjnych 
zaległości z wielu lat

Śmieszne kary 
dla winowajców
C O  R O B IĄ  z a k ła d y ,  k ie d y  z o s ta -  k a c h .  w  k tó r y c h  d y r e k c je  z a k ła d ó w  

n ą  u k a r a n e  g r z y w n ą  n a w e t w  w y -  lu b  i c h  p o s z c z e g ó ln i k ie r o w n ic y  
^ i© e c i  * l l ik 'useŁ ty s ię c y  z ło ty c h ?  m a ją c  z a p e w n io n e  w a r u n k i  d la  o- 
o t o ż  z a k ła d y  t a k ie  n a jp ie r w  w l i -  c h r ó n y  ś r o d o w is k a , d o p u s z c z a ją  s ię 
c z a ją  p o n ie s io n e  s t r a t y  f in a n s o w e  je g o  z a n ie c z y s z c z e n ia  — k a r y  są 
w  k o s z t y  w ła s n e  p r o d u k c j i .  A  są n ie z b ę d n e . C o  to  je d n a k  o zn acza : 
na  to  ró ż n e  s p o s o b y . P r z y  c z y m  m ie ć  w a r u n k i  d la  o c h r o n y  ś ro d o -  
ty c b  k i lk a s e t  ty s ię c y  z ło ty c h ,  t o  w ls k a ?  O zn a cza  to ,  że  z a k ła d  p ra ­
n ia  w ie lu  z a k ła d ó w  s u m a  n ie m a l c y  d y s p o n u je  o d p o w ie d n im i u rz ą -  
n_c n ie  z n a czą ca . K ie d y  ju ż  o p e ra -  d z e n ia m i o c h r o n n y m i p o s ia d a  ic h  
c ja  z o s ta ła  d o k o n a n a , p ie n ią d z e  w y k w a l i f i k o w a n ą  o b s łu g ę , m a  
p a ń s tw o w e  z a s i la ją  z k o le i  p a ń s tw o  w s iz y s tk o  d o  r e m o n to w a n ia  u rz ą -  
w y  F u n d u s z  O c h ro n y  Ś r o d o w is k a  d z e ń , a p o n a d to  n ie  w y s tę p u ją  w  
z c ze g o  n ic  n ie  m oże  w y n ik n ą ć ,  a l-  z a k ła d z ie ,  w  ż a d n y m  m o m e n c ie , 
b o w ie m  p a ń s tw o w e  fa b r y k i  n ie  p r o  ro z b ie ż n o ś c i m ię d z y  z a d a n ia m i d o  
d o k u ją  d o s ta te c z n y c h  i lo ś c i u rz ą -  w y k o n a n ia  a m o ż liw o ś c ia m i u rz ą -  
d z e ń  o c z y s z c z a ją c y c h , zaś za z ło -  d ze ń  o c h r o n n y c h .  J e ż e li ta k ie  w a -  
t o w k i  z n ik ą d  f i l t r ó w  s p r o w a d z ić  r u n k i  is tn ie ją ,  w ó w c z a s  w in o w a l-  
n ie  m o ż n a . J a k  g ło s i r e f r e n  s ta r e j  c ó w  z a n ie c h a ń  c z y  z a n ie d b a ń  n a - 
p io s e n k i:  „ S p r a w ie d l iw o ś c i  s ta ło  s ię  le ż y  k a r a ć  t  d r a k o ń s k ą  o s t ro ś c ią  -  
zad ość , w  są d z ie  p a n u je  o g ó ln a  ra -  f in a n s o w o  i  s łu ż b o w o . D o ty c h e z a -  

, .*•* T y le  ty lk o ,  że t o  k r ą ż e n ie  s o w a  p r a k t y k a  w  ty m  w z g lę d z ie
p i ,e? :5 d z y  w  n ic z y m  n ie  o s ła b i ło  b y ła  h u m o r y s ty c z n a .  O to  w  1973 
s z k ó d  w y rz ą d z a n y c h  p rz e z  fa b r y k ę  r o k u ,  w  w y n ik u  p rz e k a z a n ia  k o le -  
n a tu r a ln e m u  ś ro d o w is k u .  g io m  ds. w y k ro c z e ń  w n io s k ó w  o  u -

,  . . . .  , k a r a n ie  p r a c o w n ik ó w  o d p o w ie d z ia l-
I n n y  p r z y k ła d  ró w n ie ż  m o ż e  n y c h  za o c h ro n ę  a tm o s fe ry ,  o w e  

w s k a z y w a ć  d o  ja k ie g o  s to p n ia  s y -  k o le g ia  n a ło ż y ły  na  w in n y c h  173 
S ten i k a r  fm a n s o w y c h  je s t  z a w ó d -  m a n d a ty  o  łą c z n e j w y s o k o ś c i 83 t y -  
n y .  Z a łó ż m y  w ię c , t e  ty r a  ra z e m  s ięCy  z ł„  N a  w in o w a jc ę  ś re d n io  
p o ls k a  fa b r y k a  z a t ru ła  ś c ie k a m : w y p a d ło  364 z ł. N ie ła t w o  z n a le źć  
o k o l ic z n e  p o la . S ą d  -  p o  d łu g ic h  ta k ie g o  s k ą p c a , k t ó r y  p o  z a p ła c e -  
k o r o w o d a c h  -  p r z y z n a ł c h ło p o m  n lu  n ie s p e łn a  400 z ł z a c z n ie  s ię  
o d s z k o d o w a n ia . 1 w s z y s tk o  z n ó w  w  s tra s z n ie  p r z e jm o w a ć  d z ia ła n ie m  
p o iz ą d k u .  N a to m ia s t  b ra n ż a  w ie -  f i l t r ó w  c z y  o c z y s z c z a ln i ś c ie k ó w , 
d z ia ła  p rz e c ie ż , że p la n y  in w e s ty -
c y jn e  n ie  p r z e w id u ją  ta k ż e  w  n a d -  N ie  r ó b m y  s o b ie  z łu d z e ń , że  »za­
c h o d z ą c y c h  ła ta c h  b u d o w y  rz e c z y -  fo w a n le  n a w e t  w y s o k im i k a r a m i 
w iś c ie  s k u te c z n e j o c z y s z c z a ln i ś c ie -  m o że  g e n e ra ln ie  p o p r a w ić  s y tu a c ję ,  
k ó w .  F a b r y k a  n a d a ł z a t ru w a ła  p o ­
b l is k ie  p o ła , c h ło p i  o t r z y m y w a l i  ^ . ______ , .  .  ,  _
o d s z k o d o w a ń  a n a  s e tk a c h  h p .k ta -  G d z ie  te d y  s z u k a ć  d ró g , p rG w a ­
r ó w  z ie m i n ic  s ie  n ie  r o d z i ło  s v -  4 z ą c y c h  d o  u s u w a n ia  s z k ó d  w y rz ą -  

k ^ d z ^ ł a ł  L d a l  ‘ V d z a u y c h  p rz e z  w ie le  ł a t  ś r o d o w is k us te m  k a r  d z ia ła ł  n a d a l.  n a tu ra ln e m u ,  ja k ie  m e c h a n iz m y
W  1975 r o k u  p rz e d s ię b io r s tw a  t r z e b a  w p r a w ić  w  r u c h ,  b y  z a p o - 

p a ń s tw o w e  z a p ła c i ły  za p r z e k ra c z a -  b ie c  p o w s ta w a n iu  n o w y c h  z a g ro -  
n ie  d o p u s z c z a ln e j e m is j i  p y łó w  i źeń? Sądzę , że w  n a s z y m  m o d e lu  
g a z ó w  n ie c a łe  4 m in  z ł.  W  1978 r o -  u s t r o jo w y m  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie
k u  łą c z n a  w y s o k o ś ć  k a r  s ię g n ę ła  15 d la  o c h r o n y  ś r o d o w is k a  m a ją ,  o b o k  
m in  z ł. W e d łu g  zaś o f ic ja ln y c h  Jasn eg o  p ra w a , r ó w n ie ż  ś w ia d o m o ś ć  
d a n y c h  ( g r u b o  o b n iż o n y c h ) ,  w  o -  s p o łe c z e ń s tw a  i  a k t y w n a  p o s ta w a
k r e s ie  ty m  z a k ła d y  n a jb a r d z ie j  u -  je g o  s a m o rz ą d n y c h  o r g a n iz a c j i.  J u ż  
c ią ż U w e  d la  o to c z e n ia  z w ię k s z y ły  d z is ia j  s e t k i  ty s ię c y  r o b o tn ik ó w  p o -  
je szcze  e m is je  za n ie c z y s z c z e ń , p r z y  ję ły ,  t e  c e n ą  r o z w o ju  p r z e m y s ło -  
c z y m  e m is je  to k s y c z n y c h  g a z ó w  w e g ó  n ie  m o że  b y ć  n a ra ż a n ie  z d ro -  
w  z r ó s ł y  a ż  o 50 p ro c . w ia  d z ie c i ł  d o r o s ły c h ,  r y z y k o  d e ­

g e n e ro w a n ia  s ię  n a s tę p n y c h  p o k o -  
•  •  •  le ń .  T o  p rz e k o n a n ie , w y ra ż a n e

p rz e z  z w ią z k i  z a w o d o w e  i  s to w a r z y -  
N IE  p o s tu lu ję  c a łk o w ite g o  w y e ł l -  s z e n ia  s p o łe c z n e  c o ra z  w ię k s z ą  a k -  

m in o w a m ia  k a r .  W  ty c h  p r z y p a d -  ty w n o ś c ią ,  b ę d z ie  m u s ia ło  w y w ie ­
r a ć  w p ły w  na  d e c y z je  S e jm u  i  ra d  
n a r o d o w y c h  b ę d z ie  s k ła n ia ło  w ła ­
d z e  w y k o n a w c z e  d o  k o n k r e tn y c h  
d z ia ła ń .  I  n ie  są t o  m rz o n k i .

P R Z E B IE G  l ik w id o w a n ia  h u t y  
a lu m in iu m  w  S k a w in ie  d o w ió d ł,  że 
d o  p o d ję c ia  je d y n ie  s łu s z n e j d e c y ­
z j i  d o p r o w a d z iła  p re s ja  s p o łe c z n a , 
p rz e d s ta w ia ją c a  w ła d z o m  r a c je  e k o ­
lo g ic z n e  i  m o ra ln e , k tó r e  zaw sze  
p o w in n y  to w a rz y s z y ć  m y ś le n iu  o 
s p r a w a c h  e k o n o m ic z n y c h . P rz e d e  
w s z y s tk im  p rz e d  p o d ję c ie m  d e c y z j i  
o  n o w e j  in w e s ty c j i ,  a n ie  p o  ro z ­
p o c z ę c iu  p r o d u k c j i .

C o  w ię c e j,  p o d  w p ły w e m  t e j  
p r e s j i ,  a  z w ła szcza  p o s tu la tó w  P o l­
s k ie g o  K lu b u  E k o lo g ic z n e g o , p o  ra z  
p ie rw s z y  d o s z ło  d o  te g o . że p r e z y ­
d e n t  m ia s ta  p o w o ła ł z w ła s n e  i w o ­
l i  z e s p ó ł d o r a d c ó w  — R a d ę  O c h ro ­
n y  Ś ro d o w is k a , z ło ż o n ą  z n a u k o w ­
c ó w , k t ó r z y  p o d ję l i  tę  p ra c ę  b e z in ­
te re s o w n ie . M o ż n a  w ię c  s p o d z ie w a ć  
s ię . że w ła d z e  z a d b a ją  te ż i a b y  
ro z b u d o w a n a  w  n ie d a le k ie j  p r z y ­
s z ło ś c i h u ta  a lu m in iu m  w  k o n in ie ,  
m a ją c a  u z u p e łn ić  p r o d u k c ję  k r a j o ­
w ą , n ie  b ę d z ie  z a t ru w a ła  z w ią z k a ­
m i  f lu o r u  łu d z i ,  z w ie r z ą t ,  r o ś l in ,  
z ie m i i  w o d y .

W tym roku otwieramy nareszcie 
Centrum Nefrologii w Wojewódz­
kim Szpitalu Zespolonym, tam 
również powstanie już wkrótce O- 
środek Diagnostyki Medycznej. W 
tym roku również otwarta ma być 
przychodnia przykliniczna z salą 
rehabilitacji przy ul. Unii Lubel­
skiej.

Najwyższa zapora
W EL CAJON w Hondurasie 

zbudowana zostanie najwyższa na 
kontynencie amerykańskim zapo­
ra wodna. Jej wysokość wynosić 
ma 226 metrów, stworzono zbior­
nik wodny o powierzchni 94 km 
kwadratowych. Planowcr.a moc 
—  600 MW, Zapora i elektrownia 
pozwolą na podwojenie produkcji 
energii elektrycznej w Hondurasie, 
jck również uchronią dolinę Sufi 
od uciążliwych powodzi. Przewi­
duje się, że koszt tej budowy 

K a z im ie rz  j a n o t a  ‘  przekroczy 300 milionów dolarów.

Reforma dla rozwoju

K IL K A  dni temu na war- da uspołecznienia środków pro-
sztacie Komisji ds. Re- dukcji. „Jeśli z tego punktu w i-

D la  n a jm ło d s z e j w id o w n i

T e a t r  p r a e ® w 2u j
TU M OŻNA mieć komfort nie nader wątłe fabułki tych by, 

psychiczny. Nie toczyć sztuk.
dzieci całego woje­

wództwa oblegają teatr. Przy- 
walk o repertuar. Nie na Szczeciński Teatr Lalek o- chodzą, bawią się znakomicie, 

ginąć się. Do dzieci bowiem ty^arty jest na wszystkie formy a ê stale jest to jeszcze... pu- 
zawsze mówi się jasno. Zło scenicznej zabawy, przygotowu- bliczność organizowana. To 
jest ukarane, a dobro hagro- j e premiery dla dzieci przed- znaczy przyprowadzana przez 
dzone. Sam charakter teatru szkolnych, ale stara się też pa- przedszkola i szkoły, przy bar- 
lalek jest jednym z czynników miętać o’ uczniach od 10— 12 d20 rnałym zainteresowaniu ro- 
stabilizujących jego poziom. Je- ¿at. Do współpracy zapraszani dziców. Upowszechnianie kul- 
żeli do tego dochodzi uzdolnio- Są tnłodzi reżyserzy i scenógra- turV, a konkretnie starania o 
ny zespół artystyczny — o sce- fowie. Sam dyrektor teatru wyrobienie nawyku chodzenia 
nie dla najmłodszej widowni Włodzimierz Dobromilski reży- do teatru stale jest jeszcze w  
można naprawdę mówić dobrze, seruje rzadko, czego i szkoda, naszym mieście kwestią nie

Teatr Lalek .,Pleciuga', od gdyż firmowane przezeń sztuki rozwiązaną, 
wielu lat utrzymuje się w do- cieszą się u dzieci wielkim po- Nie bez znaczenia jest fakt, 
brej formie artystycznej. Za- wodzeniem. „Kopciuszek", „O źe starsze dzieci, po „wyrośnię- 
równo w dziedzinie umiejętnoś-  Kasi, co gąski zgubiła”, „Baśń c*u” 2 „Pleciugi", na długie la- 
ci aktorskich, jak  i całkiem 0 zaklętym kaczorze", obecnie łracQ kontakt z żywym te-
równoważnych wartości piasty- „Baśń o Emilu” _ noszą cechy ntrem, z braku sceny młodzie-
cznych prezentowanych dzie- rzetelnego, niczym nie udziw- i owej lub choćby sztuk, które 
ciom. Szczególnie duże znaczę- nianego rzemiosła artystyczne- mogłyby systematycznie przy- 
nie przypisuję tu scenicznemu go. Są to najprawdziwsze baj- gotowy wać nasze teatry dr arna- 
kształtowi sztuki; urządzeniu, ^  i te właśnie najbardziej lu- tyczne.
kostiumom, elementom dekora- m  nasza na suę unoioocześnia- Sądzimy, że od tego właśnie 
cyjnym. Są tu bowiem żywe na dzieciarnia. Objawia się to od sceny młodzieżowej, teatry 
lekcje z zakresu wychowania na widowni, objawia też w li- powinny zdobywać sobie przy-
plastycznego, w których do czbie przedstawień _ w wy- sztych widzów. Jest to na pew
dzieci kieruje się Jadność”, a padku „Kopciuszka" ponad 200! no sprawa do rozważenia, 
do towarzyszących im rodziców z  podanych liczb wynikało- J. FRYDRYKJEW ICZ
— kukiełkowy, kostiumowy 
żart, dowcip charakteryzujący 
postacie ■opuszczające pracow­
nię teatralną Beaty Furdel.

„Pleciuga" ma salę na 240 
miejsc. Rocznie, w swojej sie­
dzibie i w objeidzie, daje 400 
spektakli dla... 10 J tys. widzów.
O ile w Szczecinie istnieją 
właściwe warunki — o tyle w 
małych miejscowościach pasa 
przymorskiego gra się w  przy­
padkowych - pomieszczeniach, 
świetlicach, salach szkolnych, 
nawet w kawiarniach i nie­
rzadko wobec dzieci zasiadają­
cych po prostu na podłodze.

Dla porządku dodać należy, 
że teatr objazdem terenu nie 
szuka sposobu nabicia kiesy, 
wręcz odwrotnie: wynajduje 
sposoby, by przedstawienia by­
ły dla młodej widowni jak naj­
tańsze. Począwszy od tego, że 
niemal każdy spektakl opraco­
wywany jest pod kątem możli­
wości przeniesienia go ze sce­
ny macierzystej do sal pozbas 
wionych sceny.

Nie- budzi zastrzeżeń kwestia 
repertuaru. Tego repertuaru 
dla teatrów lalkowych bardzo 
brakuje, wobec czego wybiera 
się możliwe do przyjęcia teksty 
głównie jako materiały inspi­
rujące reżysera, scenografa, 
kompozytora. I  oczywiście ak­
torów, którzy wiedzą i talen­
tem wzbogacają niejednokrot-

Oto bohater granej obecnie „Baśni o Emilu".
Fot. G. Wyszomirskaformy Gospodarczej zna- dzenia — powiedział ostatnie 

lazły się opracowane przez jej „Życiu Warszawy” prof. dr Ja-
Zespół X  tezy projektów dwu nusz Reksiak — spojrzeć na ten . _ , .
podstawowych dla przyszłego mo materiał, to -  moim zdaniem ;a,ta.cn »-eoemozie- wreszcie pełnoprawnym, auto- o cza zarząaza w .m.emu zaio-
delu gospodarczego aktów le- _  giówAą kwestią jest spraw* Piątych fabfykl e przeszły we nomicznie za w yniki swej pra- gl przedsiębiorstwem będącym 
gislacyjnych: ustawy o przed- spoieczna reformy Tzn. na ile *  technokracji a ściś- cy odpowiedzialnym narodem. własnością ogólnonarodową”,
siębiorstwie oraz ustawy o sa- ona wprowadza społeczną kon- e .  J lawet biurokracji. Z tych
morządzie robotniczym. Po o- trołę nad całą gospodarką i nad względów zasady pionowych 2  tego zaś. cośmy sobie u- n zjsia1 wystarczy sięgnąć tvl 
strej, niekiedy prezentującej przedsiębiorstwem oraz na ile rS™  «w fafrm fil,, wproat n»rąic« ^  ko pQ numer 53 Dziennika U-
wrecz sprzeczne postulaty i u- pozwala dysponować przez spo- Seden generalny wniosek robo- > R L 'T 2 4 ~ ~ X I lił5 6  "r ie-
wagi dyskusji, oba dokumenty łeczeństwo zasobami zarówno w CJf  na j lml amorząd dyrek- czy Wybierajmy rady robotni- . j ^  wystarczająca nod-
zostały odesłane do autorów dla skali ogólnej, jak i cząstkowej” ^ ^ ‘to s p Id T e S  w  pTzed I V  stawę do « 2 3 *  P ^ y
w k ° " aar  E '  Społeczne zarządzanie gospo- siębiorstwach, ich wpływ na do oświecenie góry i roz- aad “ 'S .!? .:
O m  « p re le n T a n e ^ w iz y s S  c ta d y  p r a ^ ik ó w ^ a z ' w ii:  v ó e i -  £ “ £ 3  alT w l7 z n a jd S e m y
środowisk ora* orientacii ekn- m i złozenie te* decydującej le dalszych kwestii — oto U- m |0tó w  kontrowersji na dole. f  a u ? 0 l881‘ f*.naJdz>e,^ y 
nomicznych zgodzili si“ że Jest 8 p ra w y  w  r<?Ce robotni- sta spraw, które muszą się zna- tam bowiem wszystkie podsta-
to  dobra p od staw a  dla całego C w h  b ą d i P ra cow n iczych , a w  leźć w  rękach samorządu. Wybierajmy je tak, jak sie one ^ a ..uJ«_c,la, . " p.ra! S Ą .  i  u“ ',
ciągu dalszych rozwiązań kon­
strukcyjnych przygotowywane­
go modelu, gdyż prawidłowo wy 
chodzi naprzeciw głównej linii 
zapotrzebowania społecznego. O- 
ba dokumenty mają też zna­
leźć się, po dopracowaniu, po­
nownie na stole obrad komisji, sensie roboczym —  wyłonionych 

przez nie samorządów: rad ro-

Rady ze znakiem 56
kresów działania rad: funkcji 
stanowiących, opiniodawczych 
kontrolnych oraz określających 
odpowiedzialność samorządów 
Aktualność ustawy z 19 X I  56 
jest zresztą tak znaczna, że je­
den z dyskutantów na wspom­
nianym we wstępie posiedzeniu

W sumie cały ten ruch, wraz rodziły w  1956 roku: kiedy po- rady, prof. dr Antoni Rajkie-
towarzyszącą mu burzliwością wstałej wówczas idei samorzą- WjCZ’ zaproponował, by w okre-

Co kryje się pod owym mia- botniczych h:b rad nadzorczych, dyskusji, może tylko cieszyć. Do du robotniczego towarzyszyło sie przygotowywania nowej ko-
nem „głównej linii zapotrzebo- Jako się rzekło, powstały wo- wodzi on bowiem powszechnej natychmiastowe wyłanianie rad, dyfikacji przvwrócić jej __  na
wania społecznego”? Wokół o- kół tej koncepcji consensus nie świadomości że polskiemu pro- te zaś z kolei opierając się na 0k res przejściowy i aktem Ra-
głoszonych w ubiegłym miesiącu przekreślił jednak prawdziwoś- blemowl nr 1, z którym w kro- ogólnej tendencji ruchu, same ¿jy państwa — pełna mcc praw
„Podstawowych Założeń Refor- ci znanej zasady, że „skoro czyliśmy w dekadę lat osiem- zasiadały do opracowywania ng ¿e Czas nagli Wniosek
my Gospodarczej” wrze dzisiaj dwóch mówi to sapio. to nie wy- dziesiątych, na imię jest refor- swoich statutów i uchwalania upadł ale idea. wraz z jej u-
w kraju zaciekła dyskusja o powiada jeszczę tego samego” ma gospodarki polegająca na ich na zebraniach załóg I ten zasadnieniemT została I nic nie
setki, jeśli nie tysiące, spraw Co szczególnie dotyczy samorzą- je j uspołecznieniu. Od tego bo- tryb właśnie zadecydował w s t 0 5 na przeszkodzie by ją już
konkretnych. du robotniczego wiem, czv uspołecznienie gospo- sposób jednoznaczny, że ustawa 0{  ̂ zacząć urzeczywistniać

darki bedzie pełne czy ogra- z listopada 1956 r. zaczyna się ocj dołu.
Ważnym polem, na którym Postawmy teraz sprawę tak niczone, przeprowadzone w spo- ad słów: „W celu zrealizowania

spotykamy się prawie wszyscy. Samorząd robotniczy — a co sób zrozumiały i akceptowany Inicjatywy klasy robotniczej w
i które — co jeszcze chyba waż- w tym nowego? Samorząd ro- przez ludzi pracy, czy budzące zakresie je j bezpośredniego u- Zbigniew JU RKIEW ICZ
niejsze — leży w  samym cen- botniczy bvł. istniał a same fa- ich zastrzeżenia i wątpliwości działu w  zarządzaniu urzedsię- 
trum całego zamierzenia, jest bryki od 36 lat należał* do spo — zależy w ostateczny m rachun- biorstwami, stanowi sie co na-
postanowiona w  reformie zasa- łeczeństwa. Ale wiemy, że ku, czy i na ile poczujemy się stępuje: (...) art. 2: Rada robot- (Interpress)

J. D. Giimon i John Clive

©  J. D. G ilm an  and John CUve 1977.
ErstmaUą verOffenîlicht von Souvenir Press Ltd.. London 1971
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— Najważniejsze — ciągnął — to znaleźć się tam i 

jak najprędzej wrócić Im  dłużej tam będziecie„ tym  
większe ryzyko, że was schwycą. Dowiedzcie się, cze­
go macie się dowiedzieć, najszybciej jak to możliwe, a 
jeżeli zmuszeni będziecie pojechać do Niemiec, liczcie 
się z każdą spędzoną tam godziną. Już teraz mogę 
wam powiedzieć, źe Niemcy to niesłychanie skompli­
kowany kraj. Nie ma tam zorganizowanego ruchu opo­
ru. Ale są ludzie, którzy... pomagają, W gruncie rzeczy 
pod jednym względem może być wam łatw iej poru­
szać się po Niemczech niż po Francji czy Holandii 
Obaj dobrze mówicie po niemiecku, a przynajmniej 
na tyle dobrze, żeby uchodzić za imigrantów z tak 
zioanej Wielkiej Rzeszy. W Niemczech pełno jest te­
raz takich ludzi Potrzebne wam będą tylko niemieckie 
papiery. Zorganizujemy je wam z chwilą kiedy w ia­
domo będzie co, gdzie i dlaczego jest wanti potrzebne. 
Czy są jakieś pytania?

Croasdell i Vandam-me potrząsnęli przecząco gło­
wami

— Na koniec jeszcze jedno. Polecicie w cywilnym  
ubraniu, zabierając ze sobą holenderskie i francuskie 
papiery

Croasdell onoorzyl usta, żeby coś powiedzieć, ale 
Butler przerioał mu w pół słowa.

— Żadnych dyskusji, Tipperary. Ponieważ na ziemi 
będziecie ubrani po cywilnemu, nie ma najmniejszego 
powodu, żebyście w powietrzu byli ubrani inaczej. Nie 
wiadomo, może będziecie musieli skakać na spadochro­
nach. A jeśli tak, to chcę mieć pewność, że możecie 
kontynuować akcję, a nie, źe trafiliście do oflagu, żeby 
tam czekać na paczki z Czerwonego Krzyża i rozmy­
ślać o dziewczynie, którą tu zostawiliście.

Vandamme'owi pojawiła się na chwilę przed oczami, 
twarz Joanny.

— To by było wszystko — powiedział Butler, zgar­
niając papiery i wpychając je do teczki. — Zobaczymy 
się... cóż, pewnie wkrótce. Ale dopiero po rozpoczęciu 
operacji „Katastrofa". Nie podam panom ręki. Nigdy 
tego nie robię. Taki mam przesąd.

Otioie rając przed nimi drzwi rzucił Im  krzywy uś-
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mieszek. Wyszli przez pusty hall na wysypaną żwirem  
drogę.

— Słowo daję, chciałoby się spytać, jak taki facet 
dostał się do porządnego pułku — poioiedział Croas­
dell, kiedy Butler nie mógł już ich usłyszeć. — W i­
działeś te naszywki? Słyszałem, że służą tam sami naj­
lepsi. Ale ten to jakiś nędzny typek.

— Pewnie skończył Cambridge — rzeki Vandamme
Croasdell spojrzał na niego.
— Nigdy nie wiem, kiedy mówisz serio, a kiedy się 

wygłupiasz — powiedział. — Widzę tylko, .ie masz 
przedziwne wyobrażenie o Anglikach.

— Bo wy, Anglicy, jesteście przedziwnym narodem 
— odparł Vandamme.

Tymczasem w swoim pokoju Butler sięgnął po słu­
chawkę. Podał telefonistce numer Dyrektora. Dyrektor 
zadał mu trzy pytania, na które odpowiedział twier­
dząco.

— Było tylko małe starcie z Tipperarym — dodał.
— O co poszło?
— Wspomniał o Konwencji Genewskiej...
Dyrektor zaśmiał się.
— Muszę przyznać — mówił Butler — że wcale mi 

się ta operacja nie podoba.. To to żadnym wypadku 
nie jest robota dla M I-5. Nie chcę przez to powiedzieć, 
że ci z OOS nam nie pomagają, bo na swój sposób 
pomogli nam.

— Jesteście w to wmieszani tylko dlatego, że M I-5  
sprawuje kontrolę nad podwójnymi agentami —  od­
parł Dyrektor — A nie chciałby pan chyba przeka­
zywać Ośrodkowi tego aspektu sprawy, nawet na jed­
ną akcję, prawda?

— O nie, uchowaj Boże
— Nasza znajoma jest bardzo chętna d-o współpracy.
— Nasza znajoma jest bardzo chętna do współpra­

cy.. w różnych dziedzinach.
Dyrektor roześmiał się.
— Skąd te robaczywe myśli, Mocarzu? Niech pan

na siebie uważa
— Postaram się Ale jeszcze dziesięć dni tego magla, 

a nie będę w stanie nic obiecać.

■ rr ln
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P o d  Ii-lig o w ym i k o s z a m i

DWA ZWYCIĘSTWA POGONI
RO ZG RYW KI wiosennej rundy drugollgowych zespołów koszy­

kówki mężczyzn osiągnęły półmetek. Drużyna szczecińskiej 
Pogoni podejmowała na parkiecie hali WDS AZS Koszalin. Jak 
było do przewidzenia oba spotkania zakończyły się zwycię­
stwami gospodarzy. W sobotę 94:76 (43:33) i w niedzielę 91:84 
(56:38).

N IE  n a js i ln ie js z y  z e s p ó ł k o s z a l iń ­
s k i  p r z y je c h a ł  d o  S z c z e c in a  w  o s ła ­
b io n y m  s k ła d z ie .  B r a k  b y ło  asa 
a tu to w e g o  a k a d e m ik ó w ,  I ta d r o w i-  
cza L e s z k a  D o liń s k ie g o ,  k t ó r y  je s t 
k o n tu z jo w a n y .  D la te g o  te ż  d r u ż y ­
n a  g o ś c i m ia ła  n ik łe  sza n se  n a  n a ­
w ią z a n ie  r ó w n o r z ę d n e j  w a lk i  z P o ­
g o n ię . T a k  w ię c  o d  p o c z ą tk u  d o  
k o ń c a  o b u  s p o tk a ń  p o d o p ie c z n i t r e ­
n e ra  S . R y t k i  a n i p rz e z  m o m e n t  
n ie  m o g li  o b a w ia ć  s ię  p o r a ż k i .  M y ­
l i łb y  s ię  J e d n a k  k to ś  są d zą c , że  zo­
b a c z y  w  b a l i  W D S  d o b r ą  k o s z y ­
k ó w k ę  w  w y k o n a n iu  W ilk ó w  M o r ­
s k ic h .  M im o  d u ż e j  p r z e w a g i n a d  
p r z e c iw n ik a m i a k c je  s z c z e c in ia n  
b y ły  n ie p o ra d n e  i  c z ę s to  n ie e fe k ­
t y w n e .  Z a w o d n ic y  p r e fe r o w a l i  i n ­
d y w id u a ln y  s t y l  g r y  z a p o m in a ją c ,  
t e  tw o r z ą  je d e n  ze s p ó ł. D u ż o  za­
s trz e ż e ń  b u d z i ła  ta k ż e  c e ln o ś ć  r z u ­
tó w .  N ie  n a j le p ie j  te s t z k o n d y ­
c ją .  N a  p r z y k ła d  p o d  k o n ie c  p ie r w ­
s z e j p o ło w y  w c z o ra js z e g o  m e c z u  
P o g o ń  p ro w a d z a ła  20-p u n k ta m i.  
J e d n a k  r ó ż n ic a  ta  z a c z ę ła  s ię  
z m n ie js z a ć  w  d r u g ie j  c zę śc i s p o t­
k a n ia ,  k tó r e  z a k o ń c z y ło  s ię  t y l k o  
s le d ro io p u n k to w y m  z w y c ię s tw e m  
g o s p o d a rz y . B y ć  m o ż e  je s t  to  r ó w ­
n ie ż  e fe k te m  b r a k u  a m b ic j i .  W y ­
g lą d a  n a  to ,  że k o s z y k a r z y  P o g o n i 
n ie  s ta ć  n a  p o k a z a n ie  ła d n e j ,  p o ­
p r a w n e j  g r y  n a  m ia r ę  z e s p o łu  z 
a s p ira c ja m i p ie rw s z o lig o w y m i.  Z w y  
c ie s tw a  w  k ie p s k im  s t y lu  n ie  m o ­
g ą  n a p a w a ć  o p ty m iz m e m . T y m  b a r ­
d z ie j,  że za d w a  ty g o d n ie  s z c z e c i­
n ia n ie  r o z e g r a ją  u  s ie b ie  m e c z e  z 
g d a ń s k ą  S p ó jn ią  d e c y d u ją c e  o  d r u ­
g im  m ie js c u  w  ta b e li .

N a jw ię c e j  p u n k tó w  w  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  z d o b y l i :  d la  
P o g o n i — W a rs z a w s k i 23 1 22. L a m - 
c z y k  30 i  12, d ia  A Z S  K o s z a lin  -  
Ł a p e m k  27 1 13, K a z ik  22 i  l i .

J. Brzozowski 
w reprezentacji na MŚ

T R E N E R Z Y  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i 
w  p i łc e  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  Z . K u c h ­
ta  i  A .  W ie c a n o w s k i u s t a l i l i  s k ła d  
1 5 -o s o b o w e j e k ip y ,  k t ó r a  p r z y g o ­
to w y w a ć  s ię  b ę d z ie  d o  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  g r .  B .  O d b ę d ą  s ię  o n e  w  
d n ia c h  22 lu te g o  — i  m a r c a  w e  
F r a n c j i .  W  k a d r z e  je s t  rn . in .  p i ł ­
k a r z  rę c z n y  P o g o n i.  J a n u s z  B r z o ­
z o w s k i.

W yn ik i i tabele
I  liga piłki rg«nej kobiet

C ra c o v ia  — U n ia  
S t a r t  -  P o g o ń  
R u c h  — S k ra  
A Z S  W  — A K S  
A Z S  G . -  A Z S  W ł

T a b e l« :

21:16 J 20:14 
22:12 i  16:11 
17:15 i  13:14 
17:24 i  11:15 
13:19 i

39 ;B 
37:7 
35:8

1. AKS
2. R u c h
3. A Z S  W r
4. C racov ia  zz:za
I .  S t a r t  22:23
8. P O C O S  S zcze e ln  15:26
1. S k r a  W  lü :2 *
6 A Z S  G . 15:29
9. U nía 11:33

W. A Z S  W  8:88

426—818
434—335
411— 328
370—367
328—344
328-387
327—372
346—33«
366—435
305—3«?

I I  liga siatkówki mężczyzn
S T A L  S T O C Z N IA

3:1 t  1:2
B u d o w la n i  — W1ta m * 1:3 i  0:3
G w a r d ia  — C a lis :» 3:1 1 3:0
M a z o w s z e  — W lo c la v i *  1:8 4 2:8
N a r e w  — I  e c h !» 1:* i  8:1

T a b * )a

1. S T A L  S T O C Z N IA »3:5 7 6 -3 0
2. W  i f  a rna 31:7 69—43
8. P o s n a n ia 1 9 * 80—44
4. L e e h ia 1612 64—46
9. N a re w 1S:M 34—56
6. C a l is la )4:14 i l —»
? G w a  rd ia 12:16
1, B u d o w la n i 9:19 «7—68
4 W lo e lf iv îa « : » 48 -67

» .  M a zo w sze 3:2« 10- .9

H Hg»
koszykówki mężczyzn

P O G O Ń  - A Z S  K 94:78 i  #1:84
S ta ł S t  W — S p ó jn ia 96:88 1 64:07
G w a r d ia  ~ L e e b  79:108 i !04:HC
Z a s ta ł Z .G . — A Z S  W . 89:90 i  77:76
S P Ó J N IA  S t — A s to r ia r u t e $ 77:78

T a  be la
t .  L e c h 3* « K
Í ,  P O G O Ń i# » 44
3 S p ó jn ia 18 8 M
4 A Z S  W - w a 17 *  43
5. Z a s ta ł 1# «« 38
6 S ta l S t. W 9 17 35
7. A s to r ia * 1Î SS
1. A Z S  K . 17 35
9 S P Ó J N IA  S t. » i *  33

»  G w a r d ia * i#  33

TU TOTO
5 — 6 — 18 — 25 — 45 — 49 

dodał. 3(1
I I  Losowanie

8 — 23 — 29 — 32 — 42 — 49 
Końcówką banderoli: 166»

W  STARG ARDZIE — 
PO D ZIA Ł PUNKTÓW

K O S Z Y K A R Z E  S p ó jn i  S ta r g a rd  
p o d e jm o w a l i  n a  w ła s n y m  b o is k u  
b y d g o s k ą  A s to r ię .  M ecze  z a k o ń c z y ­
ł y  s ię  p o d z ia łe m  p u n k tó w .  W  so ­
b o tę  w y g r a ła  S p ó jn ia  87:88 (44:41). 
W c z o ra js z y  r e w a n ż  u d a ł s ię  n a to ­
m ia s t  A s t o r l i ,  k t ó r a  z w y c ię ż y ła  
79:77 (39:38).

N a jw ię c e j  p u n k t ó w  z d o b y l i :  d la  
S p ó jn i  — Ł a d n la k  29 i  38, Z y łe z y ń -  
B k ł 20 i  6, d la  A s t o r l i  — S r o c z y ń ­
s k i  27 i  17, L e w a n d o w s k i 10 i  6.

<eł

26 kwietnia 
zjazd PZPN

A  N IE D Z IE L Ę  o b r a d o w a ła  «  
W a rs z a w ie  R a d a  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
k u  P i ł k i  N o ż n e j,  w  d y s k u s j i ,  w  
k t ó r e j  u c z e s tn ic z y ł w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  G K K F IS  J a n u s z  P a w łu k  m ó ­
w io n o  o  a k t u a ln y c h  p ro b le m a c h  
s p o r tu  i  p i ł k i  n o ż n e j.  W ie le  m ie j ­
sc»  p o ś w ię c o n o  p r z y g o to w a n io m  d o  
n a d z w y c z a jn e g o  w a ln e g o  Z ja z d u  
P Z P N . W y z n a c z o n o  je g o  te r m in  n a  
26 k w ie tn ia  b r .  U s ta lo n o  te ż , że d o

r y c h  w y b r a n i  z o s ta n ą  d e le g a c i na  
w a ln y  z ja z d  z w ią z k u .

Bokserska afera stulecia w USA
M IA N E M  b o k s e r s k ie j  a fe r y  s tu le ­

c ia  o k re ś la  s ię  w  U S A  s p ra w ę  
d z iw n e g o  z a g in ię c ia  2» m in  d o la ­
r ó w ,  s p ra w ę  w  k tó r ą  p o ś re d n io  za ­
m ie s z a n y  je s t  M u h a m m a d  A l t  W  
z w ią z k u  ze s p r a w ą  s p r z e n ie w ie rz e ­
n ia  t e j  w ie l k ie j  s u m y  p o s z u k u je  
s ię  na  w n io s e k  a m e ry k a ń s k ie g o  
b a n k u  W e lls  F a rg o  p r o m o to r a  b o k ­
s e r s k ie g o  o  n a z w is k u  S m ith .  H a r o ld  
S m ith  je s t  p re z e s e m  o r g a n iz a c j i  
M u h a m m a d a  A ł i  P ro fe s s io n a l S p o r t  
(M A P S ) , k tó r a  z a jm o w a ć  s ię  m a  
r o z w i ja n ie m  z a m iło w a n ia  d o  b o k s u  
w ś ró d  m ło d y c h  lu d z i  a ta k ż e  ś w ia d
c z e n ie m  p o m o c y  -------------------------------
w  od  o w c o m . H a n  
że z o r g a n iz o w a ć  t r z y  w a łk i  o t y ­
t u ły  m is t r z o w s k ie  w  s ły n n y m  M a ­
d is o n  S q u a re  G a rd e n . P o d o b n o . 
C h o ć  w a l k i  z a p la n o w a n e  b y ły  w  
t y c h  d n ia c h  t o  po  p ro m o to r z e  z a g i­
n ą ł w s z e lk i  ś lad .

F B I .  b o  j e j  z le c o n o  ś le d z tw o  w  
t e j  s p r a w i«  p o s z u k u je  ró w n ie ż  B e­
n a  L e w is a ,  c z ło n k a  z a rz ą d u  M A P S  
l  b l is k ie g o  w s p ó łp r a c o w n ik a  S m i­
t h a .

S P R A W A  je s t  o  t y le  ta je m n ic z a , 
że na  k r ó t k o  p rz e d  « n ik n ię c ie m  
S m ith a  o t r z y m a !  o n  w ie le  a n o n i­
m o w y c h  l is tó w ,  w  k tó r y c h  g ro ż o ­
n o  m u  ś m ie r c ią .  B y ć  m o że  osobą 
p o s z u k iw a n e g o  z a in te re s o w a ł s ię  
r ó w n ie ż  ś w ia t  p rz e s tę p c z y , k t ó r y  
m a  n a d z ie je  n a  p rz e ję c ie  c h o ć  czę ­
ś c i ze  z d e fr a u d o w a n y e h  p ie n ię d z y .

P ik a n t e r i i  s p r a w ie  d o d a je  f a k t ,  
iż  sw e g o  cza su  o r g a n iz a c ja  M A P S  
z a p ła c iła  b y łe m u  m is t r z o w i ś w ia ta  
w s z e c h w a g  d o ść  « p o rą  s u m ę  za p r a ­
w o  d o  u ż y w a n ia  je g o . n a z w is k a . 
P o d cza s  w y w ia d u  te le w iz y jn e g o  3 
b i i i .  A l i  o ś w ia d c z y !,  że p o  ra z  o -  
s tM n i  s p o tk a ł  silą g« S m ith e m  
o s ie m  c z y  d z ie w ię ć  la t  te m u . k ie ­
d y  te n  p o ja w i ł  s ię  u  n ie g o  t  po ­
m y s łe m  z a ło ż e n ia  o r g e n iz a c jt  z rz e ­
s z a ją c e j m ło d y c h  b o k s e ró w  i  le k k o ­
a t le tó w .  „ L u d z ie  od  d a w n o  z a s ta -

iż  d z ię k i  te m u  że o r g a n iz a c ja  s z y l ­
d ó w  an a  je s t  m o im  n a z w is k ie m  zo ­
s ta n ę  w  n ią  z a m ie s z a n y , p o s ta n o ­
w i łe m  p rz e k a z a ć  s p ra w ę  m o im  
tr z e m  a d w o k a to m . A le  S m ith  n ig d y  
n ie  m ia ł czasu  n a  z ło ż e n ie  w y ja ś ­
n ie ń . N ig d y  te ż  n ie  p o k a z a ł na m  
s w y c h  k s ią g  p o d a tk o w y c h ” .

J A K  o ś w ia d c z y ł r z e c z n ik  W e łłs  
F a r g o  s p rz e n ie w ie rz e n ie  p ie n ię d z y  
m o ż l iw e  b y ło  d z ię k i  s k o m p lik o w a ­
n e j  o p e r a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j i 
k o r z y s ta n iu  z 13 k o n t .

W  P O Z W IE  s ą d o w y m  b a n k  W e lls  
F a r g o  w y s tę p u je  p r z e c iw k o  H a r o l­
d o w i S m ith o w i,  B a rb a rz e  S m ith  
B e n o w i L e w is o w i,  G la d y s  L e w is o w i 
i  S a m m le  M a r s c h a l lo w i.  N ie s te ty ,  
j a k  d o tą d  n ie z n a n e  je s t  m ie js c e  p o ­
b y t u  ż a d n e j z t y c h  osó b . C h o c ia ż  

p o z w ie  n ie  w y m ie n ia  s łę  M u h a m -
m a d a  A le g o  to  je d n a k  z p e w n o ś c ią  
w e z w a n y  o n  b ę d z ie  ta k ż e  ja k

n a w ia l i  s ię  s k ą d  S m ith  c z e rp ie  ta k  
o lb r z y m ie  fu n d u s z e  n a  k u p o w a n ie  
s a m o lo tó w  i d r o g ic h  ło d z i  m o tn ro -

i A l i .  „ P y ta łe m  g o  o  t o  a 
a le  p o w ie d z ia ł m i,  że g d y b y  
r o b i ł  te g o  u c z c iw ie  to  ju ż  d a w n o  
b y  z a in te r e s o w a ło  s ię  F B I  
8o b ą . K ie d y  za c z ą łe m  *Łą c

C r u y f f  z  o d s i e c z ą . . . ?
.C E S A R Z "  F r a n z  B e c k e n b a u e rk ła e y .  „ T c  b y ła b y  b a rd z o  t r u d  aa 

w r ó c i ł  z U S A  d o  B u n d e s ł ig l  i  u b ie -  d e c y z ja  — s tw ie r d z i ł  J o b  a n o  
ga  s ię  o m ie js c e  w  r e p re z e n ta c j i  C r u y f f ,  c h o c ia ż  p e r s p e k ty w a  je s t  
R F N . K t o  w ie , c z y  w  je g o  ś la d y  p o c ią g a ją c a . N ie  g r a m  ta k  Jak  d a w ­
n ie  p ó jd z ie  b y ły  „ k r ó l ,T e u r o p e j-  n ie j.  la t a  p ły n ą .  C z y  w a r to  r y z y k o -  
skde go  fu tb o lu  -  J o h a n «  C r u y f f .  w a c . M o że  n a  je d e n , d w a  m e cze  
33-1 e tn l p i łk a r z  A ja jc u  A m s te rd a m , e l im in a c j i  „E s p a n a — 8 2 "...? ”  C r u y f f  
ą n a s tę p n ie  B a rc e lo n y ,  L o s  A n g e -  s ię  w a h a . k ib ic e  c z e k a ją  n a  o d p a ­
lę« , A z te c s  1 W a s h in g to n  O lp lo m a ts  w ie d ź .
w c ią ż  c ie s z y  s ię  w  H o la n d ii  o lb r z y -  M Ó W I s ię  te ż  o  p o w ro c ie  t r i  

p o p u la rn o ś c ią , a i  w  in n y c h  R irm s a  M ic h e łs rm lą , k t ó r y  m ia łb y  i
k r a ja c h  k ib ic e  w s p o m in a ją  g rę  te g o  ją ć  f u n k c ję  p o  d o ty c h c z a s o w y m  i . 
w y ś m ie n i te g o  z a w o d n ik a , T c z y k r o t -  le k c jo n e r z e  J a n ie  z w a r t k r u is le ,  
n y  „ p i ł k a r z  r o k u "  w  E u ro p ie  t r e -  k t ó r y  n ie d a w n o  z ło ż y ł r e z y g n a c ję , 
n u je  w p r a w d z ie  o d  3 la t  m n ie j  i n -  N a  r a z ie  d r u ż y n ą  o p ie k u je  s ię  a -  
te n s y w m ie , a le  p r e z e n tu je  n a d a l w y -  s y s te n ż  Z w a r t k r u is a  — R o b  B a a o . 
s o k le  u m ie ję tn o ś c i .  O n  te ż  p o p ro w a d z i r e p re z e n ta c ję  w

O S T A T N IO  r e p re z e n ta c ja  H o -  k o le jn y m  m e c z u  e l im in a c j i  M S  z 
ia n d i i  p rz e ż y w a  g łę b s z y  k r y z y s .  N ie  C y p r e m  (22 lu te g o ) .  B y ć  m o ż e  je d -  
p o w lo c fto  s ię  j e j  w  „ M u n d ia l i t o " ,  n ie  n a k  ju ż  w  n a s tę p n y m  s p o tk a n iu  z 
w ie d z ie  s ię  w  e l im in a c ja c h  m i-  F r a n c ją  (22 m a rc a )  w  r e p re z e n ta -  
s t r z o s tw  ś w ia ta .  C o ra z  c z ę ś c ie j m ó -  c j i  „ p o m a ra ń c z o w y c h ”  w y s tą p i  J o ­
w l  9 ię  o  C r u y f i i e ,  k t ó r y  s w o im  p o -  h a rm  C r u y f f ,  a g rą  p o k ie r u je  n o w y  
w ro te m  m ó g łb y  p o m ó c  d r u ż y n ie  s e le k c jo n e r  R im is  M ic h e ls ,
.o ra n g e ’ * w  o d z y s k a n iu  d a w n e j

Chuligański wybryk
boksera „Stali” Stocznia

WCZORAJ około godz. 3.30 w 
restauracji „Kaskada”, będący 
pod wpływem alkoholu Stani­
sław B.. bokser wagi ciężkiej 
KS „Stal” Stocznia uderzył rę­
ką w twarz Innego konsumen­
ta, Edwarda P., który wskutek 
otrzymanego ciosu wywrócił się 
i rozbił głowę. Lekarz pogoto­
wia założył poszkodowanemu 12 
szwów chirurgicznych.

Przeciwko Stanisławowi B., 
którego zatrzymała i osadziła 
w areszcie milicja, toczy się do­
chodzenie. (ap)

POKRÓTCE
N A S T Ę P N E G O  d n ia  p o  s w o im  62 

z w y c ię s tw ie  w  P u c h a rz e  Ś w ia ta , 
S z w e d o w i In g e m a r o w i S te n m a rk o -  
w i  n ie  u d a ło  s ię  p o w tó r z y ć  s u k c e ­
su , S te n m a rk  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  
w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  w  A a re  za 
A m e r y k a n in e m  F h i ie m  M a h re m .

O  W IE L E  w y ż s z e  p o z y c je  z a ję l i  p o i 
s c y  k o la rz e  p r z e ła jo w i  w  n ie d z ie lę  
p o d c z a s  w y ś c ig u  n a  d y s ta n s ie  22 
k m  w  W e tz ik o n . T y m  ra z e m  G rz e ­
g o rz  J a ro s z e w s k i b y ł  p ią t y ,  a A n ­
d r z e j  M ą k o w s k i  — 6. Z w y c ię ż y ł  p o ­
d o b n ie  j a k  p o p rz e d n ie g o  d n ia  
S z w a jc a r  A lb e r t  Z w e i fe i.

W  M Y S Ł O W IC A C H -W E S O Ł E J  za­
k o ń c z y !  s ię  te n is o w y  t u r n i e j  o 
G ra n d  P r i x  P o ls k i.  W  f in a le  z m ie ­
r z y ł!  s ię  M a r e k  R o M c k i z  G ó rn ik a  
W e so ła  o ra z  C z e s ła w  D o b ro w o ls k i 
z  G w a r d i i  W ro c ła w  W y g r a !  D o ­
b r o w o ls k i.

W  N IE D Z IE L Ę  r o z e g ra n y  z o s ta ł w  
B o ro w c u  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  sk o c z  
n i  7 0 -m e tro w e j o  m is t r z o s tw o  V I I I  
Z im o w e j S p a r ta k ia d y  A r m i i  Z a ­
p r z y ja ź n io n y c h .  B r ą z o w y  m e d a l 
z d o b y ł P io t r  F i ja s .  J e s t to  p ie r w ­
s z y  m e d a l w y w a lc z o n y  p rz e z  r e ­
p r e z e n ta n tó w  W o js k a  P o ls k ie g o  
p o d c z a s  te g o ro c z n y c h  z a w o d ó w  
s p a r ta k ia d o w y c h .

O ŻYW IO N Y ruch tury­
styczny w Karkonoszach.

NA ZDJĘCIU: w okoli­
cach Karpacza jazdę na nar 
tach uprawiało wielu tu­
rystów.
CAF-E. Wołoszczuk-telejoto

Nadal spora przewaga

Stal wywiozła
z Poznania 1 punkt
TR UD NA wyprawa do Pozna­

nia zakończyła się dla szczeciń­
skich siatkarzy połowicznym 
sukcesem. W sobotę bowiem 
Stal Stocznia przegrała 3:0 
(15:11, 15:11, 15:7). W niedzielę 
natomiast stoczniowcy pokonali 
Posnanię 3:1 (15:13. 8:15, 15:10, 
15:11).

Dzięki zdobyciu punktu w 
niedzielnym meczu. Stal Stocz­
nia nadal utrzymała sporą prze 
wagę nad łódzką Wifamą. Oba 
te zespoły oraz Posnania kan­
dydują do ekstraklasy.

Mityng pływacki 

w Bydgoszczy

Puchar
dla I. Wejkszy

N A  b a s e n ie  „ A s t o r l i ”  w  B y d g o s z - ' 
c z y  o d b y ł  s ię  d w u d n io w y  t r a d y c y j ­
n y  m it y n g  p ły w a c k i  z u d z ia łe m  
r e p re z e n ta n tó w  C S R S . N R D , S z w e ­
c j i .  Z S R R  i  P o ls k i.  P o d cza s  z a w o ­
d ó w  p a d ł r e k o r d  P o ls k i  n a  d y s ta n ­
s ie  100 m  s t. d o w . k o b ie t .  U s ta n o ­
w i ła  go  K a ta rz y n a  J u r e k o  z J a ­
g ie ł ło m !  B ia ły s t o k ,  k tó r a  p r z e p ły ­
n ę ła  te n  d y s ta n s  w  c z a s ie  39.09.

Z a  n a j le p s z y c h  p ły w a k ó w  m i­
t y n g u  u z n a n o  Iw o n ę  W e jk s z ę  
(A Z S  W a rs z a w a )  i  D a r iu s z a  G ila  
( S ta l M ie le c ) ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  p u ­
c h a r y  „ G a z e ty  P o m o r s k ie j ” . W  
p u n k t a c j i  k lu b o w e j  z w y c ię ż y ł  zde­
c y d o w a n ie  Ś lą s k  W ro c ła w .

Z a w o d n ic z k a  S t a l l  S to c z n ia , H a n ­
n a  H o le n ie w s k a ,  w y g r a ła  d w a  b ie ­
g ł :  200 m  St. d o w .  — 2.07,24, 400 m  
s t. d o w .  —  4.20,95 a w  b ie g u  na  100 
m  s t. d o w . b y ła  t r z e c ia  — 1 00,40.

Wacław Kuchar
nie żyje

13 L U T E G O  z m a r ł  w  W a rs z a w ie  
w  w ie k u  84 la t  je d e n  z  n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  p o ls k ic h  s p o r to w c ó w  
o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o ,  t r e n e r  i  
d z ia ła c z  s p o r to w y  —  W a c ła w  K u ­
c h a r .

Epilog sprawy na Okęciu

Komisja GKKFiS zmniejszyła 
kary Bonkowi i Żmudzie

KO M ISJA Dyscypliny i Zmiany Barw  
Klubowych G KKFiS rozpatrywała od­
wołania zawodników łódzkich od dc- 
eyzji Wydziału G ID  PZPN w spra­
wie incydentu na lotnisku Okęcie przed 
odlotem drużyny — reprezentacji Pol­
ski w piłce nożnej — do Włoch. Ko­
misja utrzymała w mocy kary nałożo­
ne na: Józefa Młynarczyka — 8 mie­
sięcy dyskwalifikacji, Stanisława Ter­
leckiego — 1 rok dyskwalifikacji oraz 
orzeczone dla obu tych piłkarzy kary 
dodatkowe. Natomiast komisja posta­
nowiła zmniejszyć Zbigniewowi Bońko- 
kowi karę dyskwalifikacji z 1 roku na 
8 miesięcy a Władysławi Żmudzie karę 
dyskwalifikacji na 8 miesięcy zamie­
niono na 6 miesięcy zawieszając je j 
wykonanie na okres dwóch lat.

Komisja podała szerokie uzasadnie­
nie swojej decyzji, które zamknie spra­
wę incydentu na Okęciu. Jest to jedna 
z niechlubnych kart naszego piłkar- 
stwa. Niestety, nie pierwsza i nie 
ostatnia. Prawdą jest, że nabrała ona 
dużego rozgłosu i wydawało się, że

polskie piłkarstwo z tej przykrej lekcji, 
wyciągnie właściwe wnioski. Tak się 
jednak nie stało. Odsunięci od piasto­
wania funkcji działacze i trenerzy 
PZPN uważają, że wyrządzono im 
krzywdę. Tego rodzaju stwierdzenia 
powtarza np. były trener reprezenta­

cji, Ryszard Kulesza, który odbywa 
spotkania w różnych miastach kraju. 
Już po incydencie przed wyjazdem do 
Włoch, także na tym samym dworcu 
lotniczym, miało miejsce inne wyda­
rzenie, którego „bohaterami” byli p ił­
karze krakowskiej Wisły. Dlatego też 
dziwi nas, że Komisja Dyscypliny 
i Zmiany Barw Kubowych G KKFiS w 
swoim uzasadnieniu m. in. stwierdza, 
że w  informacjach środków masowego 
przekazu sprawę wyolbrzymiono nad­
miernie nadając je j zbyt sensacyjny 
charakter. Gdyby „incydent na Okęciu” 
nie dostał się na anteny radiowo-tele­
wizyjne i łamy prasy z pewnością 
sprawa nie trafiłaby do GKKFiS. Po 
prostu „ukręcono by je j łeb” w  PZPN, 

Tar
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PO NIED ZIA ŁEK , 
16 LUTEGO

DZIŚ:
Danuty, Julianny 

JUTRO:
Donata, Sylwina

POGODA
x ZACH M U RZENIE prze­
ważnie duże, okresami o pa 
dy deszczu ze śniegiem lub 
mżawki. Temp. 2 st. Wia­
try umiarkowane, północ­
no-zachodnie.

D Z I$  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022,6 hP a  
(767 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  — „ S t r a s z n y  d w ó r "  g. 
19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „N ie z a m ę ż ­
n a  k o b ie ta ”  g . 13.30, 15.45, 18 . 20.15
—  U S A , l .  18; w to r e k :  „ O jc ie c  Ś w ię ­
t y  J a n  P a w e ł I I  w P o ls c e ”  g . 9, 11, 
13, 15.45, 18, 20 — pO l.; K O S M O S  
( te ł.  380-04) — „C o m a ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A . L  18 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ J e ś l i  s e rc e  m asz  b i ­
ją c e ”  g . 15.30 —  p o i. ;  „ D r a p ie ż c a ”  
g . 17.30, 19.30 -  f r . ,  1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ S t r a c h  n a d  m ia s te m ”  g. 
16 — i r . .  L  18; w to r e k :  g. 9. 11.15.
13.30, 16, 18.15, 20.30; P O L O N IA  ( te l. 
221-834) — „ W ie r n a  ż o n a ”  g . 11, 19.30
—  f r . ,  1. 18; „ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  g. 
14 — N R D ; „ Z n a c h o r ”  1 „ P r o f .  W il ­
c z u r ”  g . 16 —- p o i. ,  1. 12 — a rc h . 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ R e k s io  te le w id z ”  g. 
10 — p o i. ;  „ K s ią ż ę  l  ż e b r a k ”  g. 
11, 13.15, 15.30 — p a n a m ., L  12; „ K o ­
b ie ta  i  k o b ie ta ”  g . 18, 20 — p o i., l.  
15; „ N o s fe r a tu  w a m p i r ”  g . 22 — 
R F N , 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) — „ P o w r ó t  
r ó ż o w e j  p a n te r y ”  g . 15.45, 18, 20.13
—  an g ., I.  12; K O R A B  — „ O f ia r a ”  
g . 17, 19 — w ę g . 1. 18; Z A M E K  — 
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 18
— U S A , 1. 15; M A R S  — „ U k o c h a ­
n a  ż o n a ”  g . 16, 18, 20 —  w ł „  l .  18; 
P R O M IE Ń  — „ N o r m a  R ae”  g. 16, 
18 JO, 20.20 — U S A , L  15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ Ś w ia t  D z i­
k ie g o  Z a c h o d u ”  g . 17.30. 19.30 — 
U S A , 1. 15; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ D ia b l i  m n ie  b io r ą ”  g . 17 — f r . .  
I .  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 17. 19.38 — U S A , 1. 
15: H U T N IK  (S to łc z y n )  — „S z c z ę ­
k i  I I ”  g. 17.30 — U S A , 1 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ Z a p a c h  k o b ie t y ”  g.
18 — w ł . ,  I.  18; B A J K A  (P o lic e )  -  
„ P r z y g o d y  C a lin e c z k i”  g .  17 —  ja p . ;  
„ R o c k y ”  g. 19 — U S A , L  15; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ P r o r o k ,  
z ło to  1 S ie d m io g ro d z ia n ie "  g . 17,
19 — r u m .,  1. 12; s y r e n k a  ( J a s ie ­
n ic a )  —  „ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  
g . 17 — U S A , 1. 18; „ J a  ju ż  b ę d ę

f r z e c z n y  d z ia d k u ”  g . 19 — C S R S , 
12; G R Y F  ( G r y f in o )  — „ P o w r ó t  

s t r a c o n y c h ”  —  ju g . .  1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ N a u c z y c ie l ”  — k u b . ,  
1. 12; „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  —
U S A , L  18; I N A  (S ta rg a r d )  — „ W i ­
z ja  lo k a ln a  1901”  — p o i. ,  L  15,

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 — r y s u n k i  „O b a le n ie  
id o la ”  g . 13— 19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D z i e c i ę c a  — W o jc ie c h a  7 — g. 
13 7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g . 2 0 - 7 ;  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o -  
w e i  12 — g . 20—7 ; N a d  O d rą  18 — 
g. 8 -1 9 ; Ć H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o j-  
c i* ~ b a  7 -  g . 8—20.

A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l-  345-51; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; S T Ó Ł  
C Z Y N  N . O d rą  20 — te l.  239-422; 
P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 6 -  te l.  
612-820.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 —  g. 7—21;
K O L E J O W A  — te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
g . 8—19;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 — g . 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 931; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE  W O  
D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — '22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359- 55.

P R O G R A M  I
13.30 i  14 T T R . 15.20 N U R T  — p s y ­
c h o lo g ia . 15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 
O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 Z w ie  
r z y n ie c .  16.55 K l i n i k a  z d ro w e g o  c z ło ­
w ie k a .  17.15 F i lm  T V P  „ C z t e r e j  
p a n c e r n i i  p ie s ” . 18.05 Im p u ls y .  18.40 
R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 D o b ra n o c .
19 E c h a  s ta d io n ó w .  19.30 D z ie n n ik .
20.10 T e a t r  T V  „ B o r y s  G o d u n o w ” . 
22.15 K r o n ik a  Z im o w e j S p a r ta k ia d y  
A r m i i  Z a p rz y ja ź n io n y c h .  22.30 D z ie ń  
n ik .  22.45 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a .
P R O G R A M  I I
15.55 J . n ie m ie c k i.  16.20 J . a n g ie ls k i.
16.50 P r o g r a m  d n ia .  16.55 S y lw e t k i  
tw ó r c ó w .  17.25 F i lm  d o k u m . „ T w o i  
s y n o w ie , M o s k w o ” . 18 K o s m o s  — 
o w a d y . 18.05 T r o p a m i e w o lu c j i  ż y ­
c ia .  18.35 F i lm  p o i.  „ O p o w ie ś c i p r o ­
fe s o ra  T u t k i ”  19 K r o n ik a  i  p r o ­
g ra m  p u b l.  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.10 K o s m o s  — o w a d y . 20.15 O  p r o ­
b le m a c h  p s y c h o lo g i i  s p o łe c z n e j. 
20.45 O s tr o ż n ie  z p rz y r o d ą .  21.10 O  
in w a z j i  b r a z y l i j s k ic h  pszczó ł. 21.50
0  m a g ii  o w a d ó w  w  d z ie ja c h  k u l ­
t u r y .  22.15 24 g o d z in y . 22.25 F i lm  
T V P  „ K r a d z ie ż ” . 23.40 J . n ie m ie c k i.  
W T O R E K
6 ł  6.30 T T R . 9 J ę z y k  p o ls k i d la  
k la s  V I .  9.55 P r o g r a m  d la  n a j ­
m ło d s z y c h . 13.30 1 14 T T R .
14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.50 
P ro g ra m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.80 T V  K lu b  S e n io ra .
16.55 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a .  17.05 
S k o ja r z e n ia  —  t e le tu r n ie j .  17.25 
F i lm  a n im o w a n y  „ S t r u ś  P ę d z i­
w ia t r  p r z e d s ta w ia ” . 17.45 T V  M ło ­
d y c h .  18.25 R a to w n ic y  w  c y w i lu .
18.50 D o b ra n o c . 19 S k a rb ie c . 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 K I F  „ D z iw n a  k o ­
b ie ta ”  — ra d ź . 22.30 D z ie n n ik .  22.45 
K r o n ik a  Z im o w e j S p a r ta k ia d y  
A r m i i  Z a p rz y ja ź n io n y c h .  23 P ro ­
g ra m  s a ty r y c z n y  „O s o b o w y  19.80” .
23.25 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  
P R O G R A M  I I
10 S k o ja r z e n ia  — te le tu r n ie j .  10.25 
F i lm  d o k u m . „ C y r k i  ś w ia ta ” . 11.15 
U ś m ie c h  s p o d  p a ra s o la . 11.45 „ S k a r ­
b ie c ” . 15.30 J . a n g ie ls k i L  18. 16 J . 
n ie m ie c k i  -  L  18. 16.25 P r o g r a m  
d n ia .  16.30 K in o  T V N . 17 M ło d z ie ­
ż o w y  m a g a z y n  te c h n ik i .  17.30 „S z a ­
c u n e k  d la  c h łe b a ” . 18 M ó j  k o n c e r t  
— Z d z is ła w  Ś l iw iń s k i .  19 K r o n ik a
1 p r .  m o r s k i  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20.10 W to r e k  m e lo m a n a  —  p a m ię c i
K a z im ie rz a  S e ro c k ie g o . 21.10 24 g o ­
d z in y .  21.20 C y r k i  ś w ia ta  — f r .  f i lm  
d o k u m . 22.15 „1 2  w ie r s z y  U S A ” .
22.30 Bez re c e p t.  23 J . a n g ie ls k i —
1. U.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
14.35 J . a n g ie ls k i.  15.40 F i lm  ra d ź . 
„ T a je m n ic z y  m n ic h ” . 17 W ia d o m o ­
ś c i, g im n a s ty k a  17.15 P rz e g lą d  ty g o ­
d n ia . 17.45 P r o g r a m  d la  d z ie c i. 18 
M u z y c z n e  w ę d r ó w k i.  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h n i­
k i .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .
20 F i lm  f r . - w ł .  „ M i ło ś ć  w  to n a c j i  
m o ł l ” . 21.35 C z a rn y  k a n a ł,  k r o n ik a .
22.10 F i lm  d o k u m . „ S k a r b y  G a le r i i  
N a r o d o w e j w  P ra d z e ”  22 35 W ia d o ­
m o ś c i.
W T O R E K
9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  f r . - w ł .  „ M i ło ś ć  
w  to n a c j i  m o ł l ” . 11.35 C z a rn y  k a ­
n a ł. 11.55 N o w o ś c i n a u k i  l  t e c h n ik i .  
12.20 K o n fe r e n c ja  p ra s o w a . 12.50 W ia  
d o ra o ś c i. 13.25 R u m . b a jk a  d la  d z ie ­
c i.  14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o ­
s y js k i .  15.35 F i lm  d o k u m . 15.55 S p o r t  
i  z a b a w a . 16.55 W ia d o m o ś c i.  17 
E x p re s s  T V .  17.30 „ P u s z k in ” . 18 
S p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż o w a . 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  d o k u m . 21.45 K r o n ik a .  22 K o n ­
c e r t  m u z y k i  p o w a ż n e j.  22.45 W ia ­
d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  15.35 
K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ię ć  m in u t

o  k u l t u r z e .  16.00 M u z y k a  l  A k t u a l ­
n o ś c i. 16.30 N o w o ś c i p o ls k ie j  m u z y ­
k i  r o z r y w k o w e j.  17.10 R a d io w e  s p o t­
k a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 Z  te ­
le w iz y jn e j  p ię c io l in i i .  19.40 M a g a ­
z y n  m ię d z y n a r o d o w y  „ P u n k t  w i ­
d z e n ia ” . 20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in ­
te r w e n c j i .  20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.35 P o p u la r n e  n a g r a n ia  w y b i t ­
n y c h  w o k a l is tó w .  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a .  21.20 P rz e b o je  tr z e c h  p o ­
k o le ń .  22.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 
22.23 K o n c e r t  w ie c z o rn y  — d z ie ła  
W it o ld a  L u to s ła w s k ie g o .  23.15 W i­
ta  W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  i  N a u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o c  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z  R zeszo w a, 
P R O G R A M  I I
14.00 D o b re , a le  m a ło . 14.1.0 C h ó ra l­
n e  s c e n y  o p e ro w e . 14.25 L u d z ie  i 
i c h  p a s je . 15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 R a d io w y  L e k ­
s y k o n  S m y c z k o w c ó w . 16.40 O b y ­
w a te le .  17.00 P o la c y  la u re a ta m i 
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u ­
z y c z n y c h . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ia . 
17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  18.05 S a l­
d o , p a n ie  d y r e k to r z e !  18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  19 00 W ie ­
c z ó r  l i t e r a c k o - m u z y c z n y  19.03 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.20 
C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  19.40 „ K o n ­
t r a p u n k t y ” . 20.20 N ie s p ie s z n y m  k r o ­
k ie m  — A le k s a n d e r  M a ła c h o w s k i.
20.30 A n to n i  V iv a ld i  — P s a lm  126 
„ N is i  D o m in u s ” . 21.00 „ D a w n a  po e ­
z ja  p o ls k a  cz . I I ” . 21.30 W y b i t n i  
a k t o r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i.
23.00 „ K s ię g a  s z a le ń c ó w ” ,
P R O G R A M  I I I
15.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  15.05 
Z ło te  la ta  s w in g u . 15.30 N ie  t y l k o  
m e lo d ia . 16.00 P o s łu c h a ć  w a r to . . .
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  
—  „ W  p o s z u k iw a n iu  b u r s z ty n o w e j 
k o m n a ty ” . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
d zą  d o  N a s h v i l le .  18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas re la k s u .  19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ B r o n ić  s ie b ie ” . 20.00 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21.00 G a le r ia  
s ta ry c h  m is t r z ó w .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — L iz a  M in e l ł i .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  Jazzu. Ż3.00 
P r z e k ła d y  z A p o l in a i r e ’ a . 23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a sn e m .
P R O G R A M  IV
14.20 S ła w n e  d z ie ła  — s ła w n i  w y ­
k o n a w c y  (s). 15.00 S tu d io  „ G a m a ”  
w  s te re o . 16.05 J . f r a n c u s k i .  16.25 
J . n ie m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 O d p o w ia d a ­
m y . 17.00 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i (s).
17.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  18.05 
N a sz  s tó ł  p o w s z e d n i.  18.25 K a le j ­
d o s k o p  n a u k i  —  „ ż y c ie  w e  ś n ie ” . 
18.55 W  tro s c e  o  s ło w o  i  t re ś ć . 19.15 
J . r o s y js k i .  19.30 „ J a m  s e s s io n "  (s).
20.15 „ K l u b  S te r e o ” . 22.15 W e r ­
s je  1 k o n t r o w e r s je .  22.50 F ra n c is z e k  
S c h u b e r t .

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  
s o b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

Kronika wypadków
P IĄ T E K .  W  Ś w in o u jś c iu  na  te re ­

n ie  b u d o w y  p ro w a d z o n e j p rze z  
„E n e r g o p o l  5”  p r z y  u l  K a rs lb o r -  
s k ie j  z m a r ł  n a g le  na  z a w a ł se rca  
p r a c o w n ik ,  5 3 - le tn l F ra n c is z e k  H .

N A  K R Z E K O W IE ,  n a  te re n ie  o -  
g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  w p a d ła  do  
s tu d n i  w ła ś c ic ie lk a  d z ia łk i ,  7 1 - łe tn ia  
F lo r e n ty n a  B . K o b ie ta  u to n ę ła .

N A  T R A S IE  T-81 w  p o b liż u  S u -  
c h a n ó w k a , o s o b o w y  „ M e rc e d e s "  

;S Z G  8626 k ie r o w a n y  p rz e z  T o m asza  
M . p o t r ą c i ł  p r z e c h o d n ia , 5 0 - le tn ie g o  
K a z im ie rz a  M .. k t ó r y  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  w s z e d ł n a  je z d n ię . R a n n y  
p rz e b y w a  w  s ta rg a rd z .k lm  s z p ita lu .  
P o m ię d z y  m ie js c o w o ś c ia m i W lo d a r ­
k a  i  T r z e b ia tó w ,  d u ż y  „ F ia t ”  S ZC  
2773 k ie r o w a n y  p rz e z  S ta n is ła w a  P. 
w s k u te k  n ie o s t r o ż n e j ja z d y  r o z b ił  
s ię  o  d rz e w o . W  g r y f ic k im  s z p ita lu  
p r z e b y w a ją  p a s a ż e ro w ie  „ F ia ta ” , 
K r y s t y n a  R  i  E u g e n iu s z  F N a  
t r a s ie  E-14 (o d c in e k  L ip ia n y —Rerei- 
ce ) c ię ż a ró w k a  K a m a z "  k ie ro w a n a  
p rz e z  A n d r z e ja  Ł .  z P io t r k o w a  T r v  
b u n a ls k ie g o  z d e rz y ła  s ię  po dcza s  
o m i ja n ia  z c ią g n ik ie m . K ie ro w c a  
J ó z e f P . 1 Jego s y n  d o z n a li o b ra ­
żeń .

W  s a m y m  S z c z e c in ie  p ią te k ,  so­
b o ta  i  n ie d z ie la  m in ę ły  b e z w y p a d ­
k o w e , je ś l i  n ie  l ic z y ć  k i l k u  d r o b ­
n y c h  „ s t łu c z e k ” , b e z  o f ia r  w  l u ­
d z ia c h .

S O B O T A . W  m ie js c o w o ś c i K o l ln  
gm . D o lic e  z a s ła b ł n a g le  podczas 
a w a n tu r y  d o m o w e j i  z m a r ł,  p r a w ­
d o p o d o b n ie  n a  z a w a ł s e rca , 5 8 -le tn i 
*M o tr  Sz.

W E  W S I D o b ro s ła w ic e  k o ło  G o­
le n io w a  w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u d o ­
w a n ia c h  m ie js c o w e g o  r o ln ik a  C ze­
s ła w a  B  S p ło n ę ła  s to d o ła  z p ło d a ­
m i r o ln y m i i  m a s z y n a m i.  S t r a ty  — 
180 ty s .  z ł.

N IE D Z IE L A .  O k o ło  godz. 18.15 u 
z b ie g u  u l ic  B o h a te ró w  W a rs z a w y  i  
J a g ie l lo ń s k ie j ,  w  s to ją c y  na p r z y ­
s ta n k u  t r a m w a j  l i n i i  „ 9 ”  u d e r z y ł 
o d  t y ł u  t r a m w a j  l i n i i  „ 5 ” . P a sa że r­
k a  „ p i ą t k i ”  J a n in a  L  w s k u te k  s i l ­
n e g o  w s trz ą s u  u p a d ła  i  p o ra n iła  
s o b ie  g ło w ę  R a n n a  o p a trz o n o  w  
s z p ita lu  p r z y  u l.  A r k o ń s k ie j .

D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l  A r k o ń ­
s k ie j  p r z y w ie z io n o  p ó ź n y m  w ie c z o ­
re m  3 2 - le tn ie g o  L o n g in a  G ., k t ó r y  
— n a jp r a w d o o o d o b n ie j  w  ja k ie jś  
m e l in ie  p i ja c k ie j  o r z y  u l.  M a łk o w ­
s k ie g o  — z o s ta ł po  p i ja n e m u  o o b i 
t y  i  d o z n a ł o b ra ż e ń  g ło w y .

(an )

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  —■ 
351-06. 206-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i •—
22- 85-97. 1863-G
C O L O R  T e lę  p o g o to w ie
— M a r ia n  U z n a ń s k i —
23- 24-96. 791-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 75-634.

2180-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  — B r u n o n  J a k i ­
m o w ic z  — 381-51.

158-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —
22- 66-81. 2933-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża  r k o w ÿ c h  — te l.  
758-50 E d w a  rd  S k o c z e k .

28601-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w ,  c y k l in o w a n ie  — 
S ta n is ła w  M a z u rk ie w ic z
— T r a u g u t ta  13 te ł.
23- 10-15. 1796-G
C Y K L IN O W A N IE  „S p o ­
łe m ”  — te l.  22-05-86.

2006-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m , 
m o n ta ż  k a r n is z y  230-840 
M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z .

1635-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  -  424-53 R y ­
s z a rd  Ł y s a k o w s k i.

2572-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l  231-765, M a ­
r ia n  F iu k  2651-G
T R A N S P O R T , m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i,  H e n ry k  
K o z ło w s k i.  765-53

28561 -G
A U T O N A P R A W A  —
T o m a s z  W ó jc ik ,  te l.  
722-68, p ra c e  b la c h a r ­
s k ie  i  s p a w a ln ic z e , spe­
c ja ln o ś ć  F ia t  126p.

1208-G
8.2. (n ie d z ie la )  z a g in a ł 
p ie s  p e k iń c z y k ,  s z a ry , 
w  o k o l ic y  u l  K a d łu b ­
k a . P ro s z ę  o  z w r o t  za 
n a g ro d ą , K a d łu b k a  6/8.

2950-0
4.2. n a  S a n to c k ie j  za ­
g in ą ł  s z c z e n ia k  c z a rn a  
s u c z k a , o b c ię ty  o g o n . 
s z n a u c e r  m in ia tu r o w y .  
W ia d o m o ś ć  n a g ro d z ę  
S a n to c k a  12/34.

2599-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  m ie s z a ­
n ie c  ( ru d y ) ,  be z  og o ­
na . B o h . W a rs z a w y  
81/5. 2924-0

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  W ie le  in te ­
re s u ją c y c h  o f e r t  m a ­
t r y m o n ia ln y c h  p o s ia d a  
P r y w a tn e  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a r ­
n ie c k ie g o  7. O fe r t y  p rz e  
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

1 -K

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  p ie c  1,5 m  
k w „  g r z e jn i k i  ż e l iw n e  i  
a lu m in io w e  O fe r t y  2873 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
S K O R Y  l is ó w  s p rz e ­
d a m . 26 K w ie t n ia  65/42.

2020-G
S K Ó R Y  l is ie  s p rz e d a m . 
J a g ie l lo ń s k a  87/27 po  19.

2017-G

Z G U B Y

26.01. z g u b io n o  p ra c ę  
d y p lo m o w ą  i  in n e  d o ­
k u m e n ty .  Z n a la z c ę  p r o ­
s i s ię  o  d o rę c z e n ie  po d  
a d re s e m : O d z ie ż o w a  20/4. 
za n a g ro d ą . 2550-C 
W  S T Y C Z N IU  z g u b io n o  
in s t r u k c ję  u ż y t k o w a n ia  
s y s te m u  „S e s a m ”  69. 
B a rd z o  p ro s z ę  o  w ia d o ­
m o ś ć : te l.  352-44

3043-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
le k a rz  d e n t .  G ra ż y n a  
S o w a . S z c z e c in , P o g o d ­
na  44. 3031-G
Z G U B IO N O  s re b rn ą  
b ra n s o le tk ę .  Z n a la z c ę  
w y n a g ro d z ę , te l.  346-34, 
od 19. 3047-G
5 L U T E G O  z g u b io n o  
z e g a re k  d a m s k i z b r a n ­
s o le tk ą  — m ię d z y  K l i ­
n ik ą  na  P o m o rz a n a c h  
a A k a d e m ik ie m  P A M  
Z w r o t  — D u n ik o w s k ie ­
go  D S  4 , 2637-G
8.2. z g u b io n o  s y g n e t
m ę s k i,  o a m ią tk o w y  w  
o k o l ic y  u l .  H e le n y . 
Z w r o t  za n a g ro d ą  P a ­
s te rs k a  13/1. 2664-G
8 L U T E G O  n a  u ! K r z y  
w o u s te g o  z g u b io n o
s re b rn a  b ra n s o le tę  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o z w ro t  za w y s o k a  
n a g ro d a . E  P la te r  73/27

2653-G
Z N A L A Z C Ę  b e ż o w e j 
t o r e b k : p o z o s ta w io n e j 8 
lu te g o  c ’ g o d z  !3  20 w  
a u to b u s ie  n r  70 o ro -  
•ze o  z w ro t  za n a g ro  
da . 2640-c

Z powodu śmierci

Mieczysława Zawadowicza
wyrazy szczerego współczucia 

Rodzinie
składają:

załoga, Komisja Zakładowa 
NSZZ „Solidarność” i dyrek­
cja Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych l Podwodnych w 
Szczecinie.

Mgr Wiesławie Kubiak
wyrazy serdecznego współczucia 

t  powodu śmierci

Matki
składają:

pracownicy z Zakładu Po­
prawczego w Szczecinie.

Mgr

Krystynie Szczepańskiej
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

pracownicy z Zakładu Po­
prawczego w Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
CZO ZA K ŁA D

EKSPORTOWO-IMPORTGWY  
O. Szczecin, teł. 308-391 

przyjmie do pracy od zaraz 
15 kobiet do segregacji warzyw i owoców,

Praca sezonowa.
Warunki płacowe dobre. 

Wymagana aktualna karta zdrowia. 
Zgłoszenia przyjmujemy telefonicznie od 

7 do 14.
450- K

FA BRYKA M ECHANIZMÓW  
SAMOCHODOWYCH „POLMO" 

w Szczecinie, al. Wojska Polskiego ISA 
z a t r u d n i

mężczyzn wartowników I st. wartowników  
do straży przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym, w godz. 8— 14, telefon 

783-21 łub 744-01 we w. 266 Jub 257.
446-K

PPH CENTRALA RYBNA  
w Szczecinie

pilnie poszukuje pracowników 
do nowo otwartego baru rybnego „Rybex” 
w Szczecinie, ui. Obrońców Stalingradu. 
Oferty prosimy kierować pod adresem: 
Szczecin, ul. Bulwar Gdyński 2 — Dział 
Spraw Pracowniczych, pok. 18. iub telefo­

nicznie 392-85.
451-K

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  
WODOCIĄGÓW I K A NA LIZAC JI 

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego 
przyjmuje mężczyzn 
w wieku 18— 45 lat 

w celu przyuczenia do zawodu:
£  maszynisty urządzeń wodociągowych 

względnie kanalizacyjnych do obsługi 
nowo powstałych obiektów w Kijewie 
i Zdrojach.

Wymagane wykształcenie minimum pod­
stawowe oraz pozytywne wyniki badań 
lekarskich. Przyuczenie do zawodu trwać 
bedzie około 2 miesięcy. Kandydaci, któ­
rzy porzucili pracę, względnie zwolnieni 
zostali dyscyplinarnie nie będą przyjmo­
wani Szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych RPWiK w 

Szczecinie, ul Szymanowskiego 2, 
tel. 22-11-79

73-K
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Szeroki zakres prac... i wciąż dużo wypadków

0 bezpieczniejszy ruch
na szczecińskich u lic a c h

POPRAWA warunków poruszania się tak pieszych jak i zmo 
toryzowanych mieszkańców miasta po ulicach rzutuje w du­
żym stopniu na bezpieczeństwo ruchu. Toteż zakres działań 
przewidziany w  te j materii na lata 1976—1980 był spory. W re­
alizacji zadań uczestniczyło 15 przedsiębiorstw i instytucji. Ja­
kie są efekty ich pracy?

Z OTRZYM ANEGO  przez re­
dakcję zestawienia założeń i 
realizacji harmonogramu prac 
dowiadujemy się o wielu istot­
nych dla miasta inwestycjach 
oraz posunięciach organizacyj­
nych mających na celu podnie­
sienie bezpieczeństwa porusza-

Dyżur
członków MKKS
D Z Ifi, 16 b m . w  g o d z . od  16 d o  18 

w  s a l i  15* U rz ę d u  M ie js k ie g o  p r z y  
p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1 o d b ę d z ie  s ię 
k o le jn y  d y ż u r  c z ło n k ó w  M ie js k ie g o  
K o m i te tu  K o n t r o l i  S p o łe c z n e j.  T e l.  
22-00-89.

Zasady sprzedaży 
środków myjących 

i piorących
W ZW IĄ ZK U  % licznymi In­

terwencjami pracujących szcze­
cinian w sprawie niemożllw ś- 
ci dokonania zakupu niektórych 
środków myjących i piorących, 
Wydział Handlu i  Usług Urzę­
du Miejskiego zalecił WSS 
„Społem” wprowadzenie sprze­
daży tych artykułów w dwóch 
rzutach. 40 proc. dostaw ma tra 
fiaó do sklepów w godz. przed­
południowych, a 60 proc. w 
godz. popołudniowych tj. od 
godz. 15.30. Dotyczy to prosz­
ków do prania, środków czysz­
czących oraz szamponów do 
włosów. Jednocześnie, w związ­
ku z występującymi brakami 
tych artykułów, zaleca się ogra 
niczenie sprzedaży tych środ­
ków klientom indywidualnym  
do dwóch opakowań (w posz­
czególnych asortymentach).

(su)

nia się po naszych ulicach. 
Chodzi tu zarówno o akcje pro­
filaktyczne prowadzone przez 
Wydział Ruchu Drogowego Ko­
mendy Miejskiej MO, uspraw­
nianie organizacji ruchu na 
jezdniach, poprawę oznakowa­
nia, instalowanie sygnalizacji 
świetlnych oraz lamp oświetla­
jących nocą skrzyżowania i 
przejścia dla pieszych, a także 
prace modernizacyjne i remon­
towe na szczecińskich ulicach.

Odnawianie tzw. oznakowa­
nia poziomego głównych cią­
gów komunikacyjnych prowa­
dzone było przez PEDiM na bie 
żąco (choć pamiętamy, iż paro­
krotnie się zdarzyło, iż po sta­
rych strzałkach i pasach ni śla­
du nie zostało, zanim ekipy ma 
lujące wkroczyły na ulice i 
place). Również stale prowa­
dzone były akcje milicyjne, kon 
trole, spotkania z kierowcami 
(głównie zawodowymi np. w 
bazach transportowych), zajęcia 
szkoleniowe itp. Na ciągach o 
dużym natężeniu ruchu wpro­
wadzono zakaz zaopatrywania 
sklepów od strony ulic w  godz. 
od 8 do 14, zaś na części ulic 
Jagiellońskiej i Wojska Polskie­
go wprowadzono zakazy zatrzy­
mywania się w ogóle. Prowa­
dzono również opracowania lep 
szej organizacji ruchu na szcze­
gólnie przeciążonych ulicach i 
skrzyżowaniach, badano natę­
żenie ruchu na głównych tra­
sach, a specjalnie na Moście 
Długim. Te wszystkie działania 
organizacyjne przebiegały na 
ogół terminowo 1 bez więk­
szych zgrzytów (choć może nie 
wszystkie dały oczekiwane 
efekty).

W IĘ C E J  p r o b le m ó w  ( i  p o ś liz g ó w )  
b y ło  z w ią z a n y c h  z p rz e b u d o w ą , m o  
d e r n lz a c ją  l u b  r e m o n te m  p e w n y c h  
o d c in k ó w  u l i c  c z y  w ę z łó w  k o m u ­
n ik a c y jn y c h .  W  t y m  o k r e s ie  (o d  
1976 d o  1980 r . )  s z c z e c in ia n ie  d o cze ­
k a l i  s ię :  m o d e r n iz a c j i  u l .  P rz e ­
s t r z e n n e j,  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e g o

a l. W y z w o le n ia  — u l .  K o ł łą ta ja  — 
u l .  S ta s z ic a  — u l .  P io t r a  S k a rg i,  
p r z e b u d o w y  s k r z y ż o w a n ia  u ł ic  M ic ­
k ie w ic z a  i  P o n ia to w s k ie g o  o ra z  
G o n ty n y  i  E m i l i i  P la te r  ( t u  r ó w ­
n ie ż  z a in s ta lo w a n o  s y g n a liz a c ję  
ś w ie t ln ą ) ,  k o r e k t y  lu k u  u l .  Z a le ­
s k ie g o  p r z y  j e j  s k r z y ż o w a n iu  z a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  o ra z  u l .  B a ta l io ­
n ó w  C h ło p s k ic h  w  r e jo n ie  S p -n i 
„ W i n i d u r ” , r e m o n tu  u l ic  E n e r g e ty ­
k ó w ,  F lo r ia n a  i  B y t o m s k ie j  o ra z  
n o w e j  n a k ła d k i  a s fa l to w e j  na  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  n a  o d c in k u  od  
to r u  k o la rs k ie g o  d o  je z . G łę b o k ie ­
go .

Z a b r a k ło  t u  je d n a k  p la n o w a n y c h :  
k o r e k t y  ł u k u  u l .  M ic k ie w ic z a  na  
o d c in k u  o d  aL  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  d o  M o s tu  A k a d e m ic k ie g o  
( K P R I  o d  l a t  n ie  p r z y jm u je  te g o  
z le c e n ia  d o  s w e g o  „ p o r t f e la ” ), m o ­
d e r n iz a c j i  s k r z y ż o w a n ia  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  z u l .  B o g u s ła w a  w ra z  z 
p r z e n ie s ie n ie m  p rz y s ta n k ó w  t r a m ­
w a jo w y c h  n a  p l .  Z w y c ię s tw a  (s p ra ­
w a  p o z o s ta je  n a d a l w  s fe rz e  d y ­
s k u s j i  i  u z g o d n ie ń , o d  1976 r . ł ) ,  
p r z e b u d o w y  u l .  Ż o łn ie r s k ie j  (p rz e ­
s u n ię to  d o k o n a n ie  r e m o n tu  n a  la ­
ta  1983/84), m o d e r n iz a c j i  u l .  K r a ­
s iń s k ie g o  w ra z  ze s k r z y ż o w a n ia m i 
i  w ę z ła  p r z y  z b ie g u  u l i c  M a lc z e w ­
s k ie g o ,  P a r k o w e j  i  S z a ro tk i  (p ra c e  
te  o d ło ż o n o  n a  la ta  p ó ź n ie js z e ) .

S p o ś ró d  z a p la n o w a n y c h  n o w y c h  
c h o d n ik ó w ,  r ó w n ie ż  część n ie  d o ­
c z e k a ła  s ię  jeszcze  b u d o w y  (n p . 
p r z y  u l .  K u  S ło ń c u ). S to s u n k o w o  
d o b rz e  w y w ią z a n o  s ię  n a to m ia s t  z 
z a ło ż e ń  h a r m o n o g r a m u  je ś l i  c h o d z i 
o  i n s ta la c ję  o ś w ie t le n ia  p r z y  p r z e j­
ś c ia c h  d la  p ie s z y c h  o ra z  n a  s k r z y ­
ż o w a n ia c h .  Z a k ła d  E n e r g e ty c z n y  
z a m o n to w a ł  m . in .  109 la m p  s o d o ­
w y c h ,  k t ó r e  są z n a c z n ie  le p sze  i  
f u n k c jo n a ln le js z e  n iż  z w y k łe  ś w ie ­
t l ó w k i  ( p o w in n o  b y ć  ic h  w ię c e j,  
g d y ż  są  r ó w n ie ż  e k o n o m ic z n e ) .  W  
d u ż y m  s to p n iu  z re a liz o w a n o  ta k ż e  
p la n y  In s ta la c j i  s y g n a l iz a c j i  ś w ie t l ­
n e j  n a  s k r z y ż o w a n ia c h ,  p rz e jś c ia c h  
p rz e z  je z d n ie  i  to ro w is k a .  Są je d ­
n a k  t u t a j  z a le g ło ś c i (n p . b r a k  s y g ­
n a l iz a to r ó w  n a  s k r z y ż o w a n iu  a l.  
P ia s tó w  z  u l .  N a r u to w ic z a ) .

W  p la n a c h  p r z e w id z ia n e  są d a l­
sze p ra c e  n a d  p o p ra w ą  w a r u n k ó w  
c h o d z e n ia  i  ja z d y  p o  n a s z y c h  u l i ­
c a ch . I  te ,  k tó r e  z a ło ż o n e  b y ły  na  
la ta  80, t  te  k tó r e  p o ś l iz g ie m  na  
n ie  p rz e s z ły . M o ż l iw o ś c i n a s z y c h  
p r z e d s ię b io r s tw  są o g ra n ic z o n e , l i ­
m it o w a n e  r ó w n ie ż  n a k ła d a m i f in a n ­
s o w y m i o ra z  m a te r ia ła m i  ( k tó r y c h  
c z ę s to  b r a k u je ) .  J e d n a k ż e  o s ta tn ie  
s ta t y s t y k i  m i l i c y jn e ,  d o n o s z ą c e  o 
w z ro ś c ie  l ic z b y  w y p a d k ó w , częs tsze i 
n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h  ś m ie r c i  lu b  
k a le c tw ie  u ż y t k o w n ik ó w  s z c z e c iń ­
s k ic h  u l i c  a la r m u ją .  W s z y s tk ie  za ­
d a n ia  z w ią z a n e  z b e z p ie c z e ń s tw e m  
r u c h u  m u s z ą  z a te m  b y ć  r e a liz o w a ­
n e  ja k  n a js p r a w n ie j  ł  n a js z y b c ie j.

(su)

Zgubiono-znaleziono
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a r n y  p u d e l.  

W ia d o m o ś ć  te l.  791-001 o d  g o d z . 17.

(Foto — Zb. Jodkowski)

Kłopotliwa prenumerata

Lekceważenie abonenta
PRENUM ERATA gazet w ro- wają tu bardzo długie, zaś w  

ku bieżącym budzi wiele za- przypadku skomplikowanych 
strzeżeń. Bo też organizacja formalności z wysłaniem pacz- 
dostarczania zamówionej prasy ki — klientom przychodzi cze- 
jest dość skomplikowana. Pre- kać godzinę lub więcej, 
numeratorzy winni, odbierać
dzienniki w wyznaczonych kios Skrupulatnie przestrzegane 
kach „Ruchu”, zaś czasopisma Przez personel poczty są dni 
w urzędach pocztowych. I  właś wydawania prasy. Kiedy abo- 
nie ów odbiór na poczcie bu- nentce zdarzyło się przyjść po 
dzi największe niezadowolenie czasopisma do Upt we wtorek, 
abonentów. gdy akurat nie było wielu

. klientów — została odesłana z
Jak informuje nas jedna z kwitkiem. Po prostu nie ten 

Czytelniczek, Upt nr 34 przy al. dzień. Dopiero nazajutrz, już 
Wojska Polskiego 37 nie ma w długiej kolejce, udało się jej 
wydzielonego okienka, gdzie f>Wystać” gazety, 
można byłoby bez dłuższej ko­
lejki odebrać zamówioną pra- Wydaje nam się, iż organi- 
sę. Jest ona wydawana 3 razy zacja wydawania prasy jest tu 
w tygodniu (w poniedziałki, szczególnie zła i niewygodna 
środy i piątki) w godz. od 14 dla abonentów. Powinno być 
do 20 w  okienku, gdzie rów- wydzielone okienko, a jeśli ta- 
nocześnie odbywa się nadawa- ka możliwość nie istnieje, przy 
nie i odbiór paczek. Takie po- najmniej należy co dzień w y- 
żenienie wydawania gazet i pa- dawać zaprenumerowane gaze- 
czek oraz przyjmowania prze- ty, aby klient miał większą 
syłek powoduje, iż kolejki by- szansę „trafić” na małą kolejkę.

I n d o l e n c j a  i o b o j ę t n o ś ć  a d m i n i s t r a c j i

Lokatorowi zawsze wiatr w oczy...
Poczta powinna się liczyć z 

tym, iż i tak dodatkowym 
utrudnieniem dla prenumerato­
rów jest konieczność odbioru 
czasopism w  jej placówkach, za 
miast dostarczania im prasy do 
domów. Toteż już prosta przy­
zwoitość nakazuje zorganizować 
wydawanie gazet jak najko­
rzystniej dla klientów, a nie we 
dług widzimisię i wygody paru 
pracowników. (su)

DWA lata temu sporo 
uwagi poświęciliśmy no­
wemu regulaminowi po­

rządku domowego, zwanemu 
popularnie kodeksem lokator­
skim. Obecnie j^st on rozpro­
wadzony po wszystkich OADM. 
Na większości klatek schodo­
wych wisi on oprawiony w ram 
ki. I chociaż teoretycznie wie­
le spraw w nim wyjaśniono 
(szczególnie podkreślając obo­
wiązki administratora posesji, 
dozorcy i lokatora) to rzeczy­
wistość chadza swoimi droga­
mi, a teoria swoimi. Ogromny 
bagaż obowiązków i niedogod­
ności przeniesiono bowiem . na 
barki lokatora i ciężar ten z 
roku na rok powiększa się!

Administracje rzadko prze­
cież jak należy wywiązują się 
ze swoich powinności, a w y­
egzekwowanie ich zajmuje w ie­
le czasu zainteresowanemu. 
Świadczą o tym sygnały napły­
wające do redakcji, gdzie właś­
nie listy w  sprawie bezdusz­
ności, indolencji i opieszałości

przeróżnych administracji zaj­
mują najgrubsze teczki.

T E O R E T Y C Z N IE  ( w e d łu g  k o d e k ­
s u )  a d m in is t r a c ja  w  b u d y n k a c h  n ie  
p o d le g ły c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a ­
n io w e j  p o w in n a  w y m ie n ia ć  z u ż y te  
p ie c e , p o d ło g i,  o k n a , d r z w i ,  z le w o ­
z m y w a k i ,  s p łu c z k i,  m u s z le  k lo z e to ­
w e , je ś l i  z o s ta ły  o n e  n o r m a ln ie  z u ­
ż y te , a n ie  z d e w a s to w a n e  p rz e z  z a j 
m u ją c e g o  m ie s z k a n ie  b ą d ź  w y m ie ­
n io n e  z  d o b r y c h  n a  n o w o c z e ś n ie j­
sze i  le p s z e . P r a k t y c z n ie  zaś w y ­
g lą d a  to  w  te n  sp o só b , że n a  e k i ­
pę  In s ta la to r ó w ,  s to la r z y  c z y  h y ­
d r a u l ik ó w  t r z e b a  c z e k a ć  n ie  m ie ­
s ią c a m i n a w e t ,  a l a ta m i!  M a m y  
p r z y k ła d y ,  g d y  n a  t a k i  d r o b ia z g  
ja k  w y m ia n a  d r z w i  d o  p iw n ic y  k o ­
b ie ta  w y c z e k u je  ( i  to  b e z s k u te c z ­
n ie )  j u ż  3 la ta .  A  p r ó c h n ie ją c e  o k n a  
s łu ż ą  d o tą d , p ó k i  s ię  n ie  ro z le c ą  i  
n ie  w y ę a d n ą  s a m e . T o  s a m o  d o ­
ty c z y  p ie c ó w , r e m o n tó w  k u c h e n e k  
g a z o w y c h , z le w o z m y w a k ó w . C i,  k tó  
r z y  n ie  c h c ą  t r a c ić  cza su  i  n e r w ó w  
n a  te g o  t y p u  w y m ia n y ,  w c a le  n ie  
d r o b n e  r e m o n ty  1 n a p r a w y  p rz e ­
p r o w a d z a ją  n a  s w ó j  w y łą c z n y  
k o s z t . In n y c h ,  k t ó r y c h  n a  t o  n ie  
s ta ć  f in a n s o w o  — u s i łu ją  o t r z y m a ć  
t o  c o  im  s ię  n a le ż y .

K a ż d a  a d m in is t r a c ja  m a  s w o ją  
e k ip ę  fa c h o w c ó w . K o n ia  je d n a k  z 
rz ę d e m  te m u ,  k o m u  o d  r ę k i  z re p e r u  
ją  c z y  w y m ie n ią  z a k u p io n y  s p rz ę t.  
T u  ta k ż e  o b o w ią z u ją  k o le j k i  o ra z .. .  
u m ie ję tn o ś ć  „ d o g a d a n ia  s ię ” . F a ­
c h o w c y  n a r z e k a ją  b o w ie m  n a  b r a k

p o tr z e b n y c h  n a rz ę d z i 1 m a te r ia łó w ,  
n a  d e . ic y t  c zę śc i z a m ie n n y c h . J e ś li 
n p . lo k a to r  n a  s w ó j k o s z t  k u p i  
b o j le r  (a  k u p ić  g o  m u s i,  b o  t a k ie  
są p iz e p is y )  to  fa c h o w c y  z O A D M  
g o  n ie  z a m o n tu ją ,  b o  w ła ś n ie  n ie  
m a ją  tz w , k s z ta łt e k  — b ę d z ie  z a te m  
c z e k a ł p ó k i  s y tu a c ja  s ię  n ie  z m ie ­
n i .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  lo k a to r z y  aż 
n a d to  czę s to  m a ją  o k a z ję  z a o b s e r­
w o w a ć , ż e - s p e c ja l iś c i  p o w o ła n i  d o  
u s u w a  i la  n a  b ie ż ą c o  u s te r e k  w  d o  
m a c h  lo k a to r ó w  n a  d a n y m  te re n ie  
— n ie  m a ją  cza su  n a  w y w ią z y w a ­
n ie  s ię  z ty c h  o b o w ią z k ó w  (b o  
u s p r a w ie d l iw ie n ie  z a w sze  s ię  z n a j­
d z ie , Jak  c h o ć b y  b r a k  m a te r ia łó w ) ,  
za to  b a rd z o  c h ę tn ie  p o d e jm u ją  
p ra c e  z le c a n e  p r y w a t n ie  ( tz w .  f u ­
c h y )  i  w te d y  ja k o ś  m a ją  d o  d y s p o ­
z y c j i  w s z y s tk o .

N ie z a d o w o le n ie  w y w o łu ją  D onad- 
t o  c e n y . O s ta tn io  n p . w  O A D M  n r  
9 p r z y  a l.  B o h . W a rs z a w y  m ie s z ­
k a ń c o w i a l.  P ia s tó w  w  ra m a c h  
s z c z e re j r o z m o w y  ra d z o n o , a b y  
w z ią ł  p r y w a t n y c h  in s ta la to r ó w  d o  
z m ia n y  b o j le r a ,  b o  e k ip a  s p e c ja l i ­
s ty c z n a  z a d m in is t r a c j i  m u s i b r a ć  
20 p ro c . w ię c e j.  J e s t t o  tz w .  m a r ­
ża , z k tó r e j  o p ła c a n i są u r z ę d n ic y  
z a d m in is t r a c j i ,  g d y ż  f i r m a  m u s i 
b y ć  r e n to w n a !

BADANIE tej kwestii, m. in. 
rozmowy z kierownikami 
OADM, nie przyniosły rezulta­
tu. Udzielano nam informacji

tak wykrętnie, że nie sposób 
było cokolwiek z tego zrozu­
mieć poza faktem, iż wszystko 
jest zgodne z literą prawa, bo 
opłaty bierze się według cen­
ników.

Starsi lokatorzy wspominają 
jednak, że w latach 60-tych 
administracje wymieniały na 
swój koszt także bojlery, jeśli 
stanowiły one stałe wyposaże­
nie mieszkania. Teraz istnieje 
tendencja, by wszelkie remon­
ty i naprawy były na barkach 
lokatora, a zorientowanie się w  
gąszczu przepisów i powinności 
to również sztuka nie lada! 
Swojego dochodzi więc tylko 
ten najbardziej w ytrwały i od­
porny, który potrafi admini­
strację nękać latami.

Lokatorowi wieje wiatr w 
oczy coraz bardziej. Coraz trud 
niej doprosić się o pomoc. I  jak ­
że często administracja, która 
powinna być na usługi lokato­
rów stanowi irytujący balast, 
gdzie niczego nie można się do­
wiedzieć i niczego załatwić.

(wys)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o  g . 15.30 w  s a l i  k o n fe ­

r e n c y jn e j  D o m u  M a r y n a rz a  ( I  p .) 
o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  o r g a n łz a c y j-  
n o - w y b o rc z e  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w  
p r z y  P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j  w 
S z cze c in ie .

♦  D Z IŚ  w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  
P S  ( u l .  W ie lk o p o ls k a  19), p r o f .  d r  
l ia b .  Z d z is ła w  Ł a s k i  z P S  w y g ło s i 
o d c z y t  p t .  „ U w a g i  d o ty c z ą c e  zasad 
i  k ie r u n k ó w  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j 
P R L ” .

♦  O G N IS K O  T K K F  „ P ia s t - R u -  
g la ”  ( u l .  M a r c in a  2) o g ła sza ' z a p is y  
d o  s e k c j i  k u l t u r y s t y c z n e j  i  k a r a ­
te . In fo r m a c je  te l.  22-14-80.

♦  S T U D IU M  H is t o r i i  P o ls k i w z y  
S to w a rz y s z e n iu  P A X  za p ra s z a  j u t r o ,  
17 b m . o  g . 18 na  s p o tk a n ie  z m g r  
F r a n c is z k ie m  Ł u c z : o n a  te m a t  
„ P o ls k a  k a r to g r a f ia  h is to r y c z n a  w  
la ta c h  1951— 1981” , p o łą c z o n e  z w y ­
s ta w ą  m a p  h is to r y c z n y c h .  O d b ę d z ie  
s ię  o n o  w  k lu b ie  „ K i e r u n k i ”  c -rzy  
u l .  M a r ia c k ie j  6/8. W s tę p  w o ln - \

♦  O D C Z Y T  p t .  „ E le m e n ty  u ’ ła d u  
k o m u n ik a c y jn e g o  n a  p r z y k ła d z ie  
k r a jó w  e u r o p e is M c h ”  w y g ło s i i n t .  
M ir o s ła w  Z le z l id a  j u t r o ,  17 b m  o 
g. 18 w  s ie d z ib ie  P Z IT B  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  99.


